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{Stowarzyszenia dawniejsze a najnowsze.)

Mniemam, żc duch, o ży w ia ją^  eto warzy 
szenia nowożytne, jeszcze za mało znany jf-si 'I 
n nas, albowiem rady, udzielane na polepszenie 
naszych stosunków przez i a a  ę o p i e k u ń c z ą ,  
s p ó ł k i  i t. p. dowodzą raczej przeczuwania 
sposobu zaradczego, niż przyczyniają się do 
rozwiązania trudności. Mamy już  Towarzystwo 
gospodarskie, mamy kredytowe, mamy naukowe 
i sztuk p.ęknych, a nawet j e d w a b n ie ,  a je- 
anafa czujemy to dubrze, że te nam jeszcze nie 
wystarczą- Próbowaliśmy społeK, lecz te cię 
wcam nie u d a ły . nie dziw więc, że chociaż w 
tym kierunku ciągle myśl nurtuje, truduo je it 
kogo zwabić. Jauoż obznajomiony z stowarzy- 
gzeuianii nowozjrtnem i} uestrzeze rażące wady 
w orgapiza^ towarzystw dotychczasowych, a 
ponieważ wady organiczne pr. dzej czy {lóźnicj 
śmierć sprowadzają, żyw utnoit ich baidziej je s t 
sztucznie podtr*ymy*wans niżeli prawdziwą. 
Nie myślę prBczto . bynajmniej ubliżać ani szła- 
cnetuym „amiaror założycieli, am poświęceniu 
ich członkówj a ii jeszcze mniej twierdzić, że 
są hbzpożyteczne. 1-ib że nic dobrego dla kraju  
nie zdz ia łały : powtarzam jedynie, że są niedo­
stateczności w organizacji, których przy; zakła­
daniu nuikrąc nie umiano, a których stow arzy­
szenia nowViy lQp nie mają.

Tow artystw a n. p. nasze rolnicze, poao- 
bnieJ,< ja k  j ,  dwabnicz^ utyskują ustaw iczi e na 
n.euiszczani& się j  wk łaa tk  swych członków, 
leuZ zapytawszy s ię : ®o z*a korzyści ma czło­
nek za swą w&łsukę? dowiemy tię, ze d y p l o m  
i t y t u ł !  Prawda, że oluuwią&kiem je s t- vapie- 
rać szlachetne przedsięwzięcia; prawda, że yó- 
warzystwa te pozakłaaały szkoły i wydały 
wiele uczonych rozp raw ; lecz i członek myśli 
sobie ' p |a czegóż tylko j a  ciągle mam wspie­
rać te cele, kiedym już to raz uczynił? i dla 
e?$goi w tem nie mógłbym m eć jak ie j korzy­
ści? Tak ro z in n u j% ę y rh  w y s ta w ia m  sobie przy­
najmniej ty c h , co nie uiszfiojyą aatKOw, bo ci,
CO U iszczają, u y c h o d z ą  z te j za sa d y , ż t c iąg łe  
pośw ięcanie s ię  je s t  kon ieczne. - - -

Prakfyczriej postępuje Towarzystwo sztuk 
nieknych, rozdając w zamian w kładek co rokn 
nreuiie a oprócz tego nawet kosztowne obrazy 
t u który*” los sprzyja. Lecz i tu oczywistą 
je s t ’rzeczą, 'że znajdą się członkowie, którzy 
woleliby nie zależeć od ślepego losu, ale czy

*.) P od  tym  n ip isen 1 umieszczać oędziemy wszel- 
iuo poglądy  i róźbfory spraw kisjow ych, redakcji nad­
syłane. O pjaszam j iw iatiyen obyw ateli do w społudzia- 
łu  w tej rubryce; p. r.)

Jeszcze ogrod) publiczce.
Autor artykułu „Ogrody publiczne" w do­

datku do er. 53 uprasza na Samym początku, 
żeby go me posądzano o robienie koma zarzu­
tów ; tymczasem cały artykuł jes t wprawdzie 
deusairym , ale zawsze zarzutem przeciw Radzie 
miejskiej i temu, l;ióry zmiany przeprowadza. 
*^jmując się od dawna jak o  lnbowuih ogrodni- 
ctwfcii,^ zw.edz?wszj ogrody publiczne prawie 
wszystkich wielkich i małych stolic Europy 
środkowej j zachcdiiej, zdaj® mi się, że mia- 

wyrobić sobie zdanie, jaki o- 
r ± P ° ! > ' l'zoy być Powinien, i że powinienem 
s^ c h  W ° lłł’0lde obennych ogrodów Iwow-

„ W ą z e lk ^  'akładow  publicznych, których 
celem w1 ,0 nym nie jem  piękność, cd  ełówny, 
bezwzględny stan >wi pożytec?,noń(! “ T *k m SW  
Pi&9, it. — W  tym ^ 6  ędzio nie zgadzam sie 

zn»eln,e- fł,dvby *<’ M a  moi , a o domie 
szkole jak ^ J  ■ Wodociąea  wre8zcie 

ogr6dzle warzywnym lub szkółce drzewnei fza- 
JSjSBgl także przez miasto),- byłoby • ,rit0S0Wa- 
bifpzmr^ ższego zdania słusznemf kie ogVód-pu- 
. i.y . Powinien koniecznie łączy* w s^bie pie

.* Pożyteczność n ie ro z u m n ie ; pięknością
ie mi aio* da8zę, pożytecznością na ciało, Co zda 
o b ra io n ln ^  ogrodach lwowskich, obecnie prze 
-  mibisJnwń* “ ajsumienniej zachowano, o ile to

s r a s j j a f *  ■ w i . i 7 c » c p *  & £ »
w i ś Bwetna « i o „ t  i0  odpowiadają a O w

l  zy / e ogrody mianowicie jezuicki, wały 
gnbernatorskie l ^ztrarpy Są popsu te , bardzo 
wątpię bo pierwej nie właściwie og.o-

y, J e  u iir|sca , zarc ,C rzędami posadzonych 
drzew i krzewów, j “* a  *ając h bie wzaj e. 
kinie , częściow. d JgorywająCy Lh , w pośród 
których były ławki, i o wi deszej czę łci r  ie uży­
wane bo nie zawsze każdy szusa cieni* ł a ­
wników praw ie nie było oprócz na stokaih  spa­
dzistych, zresztą piasek wszędzie, że teraz cr.eść 
drzew wycięto i otworzono widoki na miasto 
m swej całości piękne, albo np. na pałac arey-

to przez zasługę, czy przez atażsre  należenie 
do Towarzystwa Inb rozebranie większej ilości 
akcyj, nabyć praw a do kosztowniejszego obrazu.

1 ■ Towarzystwo kredytowe udziela pożyczek, 
lecz w listach, zahipotekowanyeh nF posiadłości 
dłnżuisi. Dłużnik więc -iaJ%c zapis bezpieczny 
na 0wą“ realność, powimenby przynajm niej w 
gotówcć otrzymywać sumę zain tabulow ans, 
przytem  otrzymując pieniądze z towarzystw a, 
którego siał sie członkiem i którenm m aci od­
setki, ^owini6*my mieć udział w zyskach po 
strącenia iiiezbędnycn wydatków, bo przecież 
towarzystwo nie może byi brane abstrakcyjnie, 
lecz j a to  złozone z jzłonków, których własno­
ścią są zyski. ” )

W ystawiam więc s o ł ie ,  że Towarzystw^ 
rolnicze byłoby: wtedy, dobrze zorganizowane, 
kiedyby dostarczało Bwym członkom s* zamian 
w kładek, udoskonalonych narzędzi rolniczych, 
plennych nasion, »aliczek w czasie żniw, i na 
■nwentarze, sposołfów do spieniężenia płodów i 
t. p. Takie towarzystwo na brak członków na 
rze&acby nie mogło, pos« dałoby przeto siłt ży­
wotną. Towarzystwo kredytowe, byłoby zat do­
piero wtedy piawdziw em  towarzystwem, gdyby 
zyskiem swym dzieliło się z członkami.

Lecz łatwiej jest powiedzieć ja k  ma być, 
niżeli wykonać! Sądzę jedmik, że ta stow arzy­
szenia nowożytne, lubo dotąd wyłącznie ręko­
dzielnicze Za wzói służyć m o g ą ; rolnictwo bo­
wiem ściśle U orąc, jes t również zatrudnieniem 
przemy s ło w em jak  rękodzielnicze^, a je ie li rę- 
Vodzielmcy ni ę posiaa&ją pospolicie hipoteki 
na nierachomośtijicb, toż posiadanie przeszkodą 
być nie może. ***)

Otoż główną zas&dą jtow arzj szeb nowui^ 
tnyoh jest nie żądanie żaduych ofiar /swoich

■**) Tow arzystw o kredytowe mylnie się do tąd  to ­
w arzystwem  m  yw a. J e s t to  zakład kr&jowy, a raczej 
s tanow y, przez dawniejsze S tany zaprowadzony. P rzy  
dzisiejszym ustro ju  politycznym , zniesionych. SUuacL . 
zaprow adzeniu sejmu krajowego istnienie T ow arzystw a 
kredytow ego jako krajowego, czy stanowego zakładu 
je s t anomalią, a co więcej nie odpow iada dzisiejszym  
w arunkom zakładów finansowych, będąc związan* swą 
z a w is ło ś c ią  o d  sejmu i wydziału krajuwego w sw o­
b o d n y m  sw y m  rozw oju. Z tego pow odu je s t uzasadnio­
ne d r ż e n ie  w  T o w a rz y s tw ie ,  p o z b y c ia  się te j z a w is ło ­
ści, i zorganizowania, się w T ow arzystw o isto tne, p ry ­
watne, podlegające ty lko jak  inne stow arzyszenia kre­
dytow e, ogólnym ustawom państw a. Gdyby to  nastąp i­
ło, mogłoby się stać nie tylko bankiem kredytowym  
hypotecznym , lecz i bankiem rolniczym , tern więcej, że 
fundusz rezerw ow y znaczny, posłużyłby ku tem u, zy ­
skiem zaś dzieliliby się s tow arzyszen i; p r.)

***) Nie tylko przeszkodą, lecz owszem silną po ­
mocą , jednając stow arzyszonym  znaczny kredyt we 
T sz js tk ich  instytucjach finansowych; p r.)

aw ucm

członków, a przeciwnie nastręczenie !m wszel­
kich możliwych korzyści i zysków z wkładek 
wnoszonych. Członek d a je  n. p. po 5 tro­
jaków  (95 cent.) miesięcznie do kasy tow arzy­
stwa, lecz te pieniądze pozostają jego własno­
ścią Z nich rośnie dla niego zasćb, poiónaza- 
ący się zyskami, k tóry  ja k  zechce, odebrać 

może. Gzłones więc składa sobie kapitał, i jak o  
kapitalista ma odsetki i dywidendę. Oprócz te -. 
go dostarcza mn towarzystwo tańszej żywności, 
m aterjałn z fabryk, ułatwia mn sprzedaż jego 
wyroi ów, udziela pożyczek do tyK.ąea talarów ! 
Nie powiemy, że to tylko w Niemczech^ lnó 
Angiii być może, gdzie więcej oświaty, niż u nas, 
bo przecież szlachcic nąjz nie stoi niżej od 
wyrobnika niemieckiego lub angielskiego!

Sposób, ja k  się to dzieje, je s t niemniej po- 
jedyńczy. Czasem kilkn lub kilkunasto postana­
wia składać swe aatki miesięczn* n wybranego 
podskarbiego. Stowarzyszonym łatwo ktoś po­
życzy kilkadziesiąt lub kilkaset talarów, albo­
wiem do zwrotu obowiązują się solidarnie i p ła­
cą większe odsetki niż k asa  oszczędności

Mając tym sposobem znaczniejszą sum kę, 
rozpoczyna się handel, *uH pożycz * się ją  człon ­
kom z obowiązaniem oddawania albo w rafacn, 
albo po trzech miesiącach, przez co kapitał kil­
ka razy do roku w obrot wchodzi. Pożyczający 
opłaca oczywiście odoetki, lecz te po Btrąceiiiu 
niezbędnych wydatków pom nażają tylko jego 
mienie w towarzystwie. Czyh ntworzeme podo­
bnego stowarzyszeniu między naszem obywatel 
stwem położyć między ntopje ? rozstrzygać nie 
śmiem; nie pojmuję jeduak, dla czego'm iałoby 
być niepodobieństwem. Zdaje ni się bowiem 
rzeczą niewątpliwą, że każden obywatel w iejski 
znajdzie w własnem kółkn kilku, lnb ailKanasrc 
współooywaieli, którzy chętnie zobowiążą się 
corocznie, składać po 5, 10, 2G z?” jeżeli będą 
mieli zapewnienie, ze to im nadaje prawo do 
zaciągania choćby co roku, nowej pużyozki w 
ilości po óuO, 1000, 2000 złr. i że prócz tego 
wkładki owe pozostają ich własnością, k tóra się 
pomnaża i k tórą na zawołanie odebrać mogą, 
gdy przestaną być członaami stowarzyszenia. 
Sądzę nawet, że oprócz obywateli, także księ­
ża, mieszczanie i t. p. w praszać się będą do 
podobnego stowarzyszenia, bu przecież warunki 
jq  nader ponotne! Jedynie nienlnoSĆ mugłaby 
w początkach powstrzymywać niektórych, . by 
czyż w /aa je  się to do praw dy pedobnem ?

Z początku może być rzeczywiście trudność 
w żebranin kapitału , lecz jeżeli towarzystwo 
brzeżańskie oprócz darów wspaniałomyślnych 
znalazło wierzycieli, którzy m a pożyczyli 450 
złr., oczekiwać wypada, że i towarzystwo oby­
watelskie, nie potrzebujące darów dobroczyn­
nych, tein łatwiej zdoła zaciągnąć pożyczkę , 
poniewai członkowic jego posiadają hipotekę.

biskupi w żaden sposób nie mogę tego nazwać 1 
popsuciem, wszak największym  urokiem prze- ‘ 
chadzek na p iaskiw ej górze są widoki. Z ew ’*e- 
lu jest niechętnych tej sr-mianie, wieln wątpią 
cych, czy szkarpy teraz piękniejsze będą, nie 
zaprzeczam , bo wszędzie są amatorowie tego, 
co Niemcy nazyw ają „alter Zopf“; dzięki jednak 
Bogu, że rada miejska nie chonre na tę nzki. 
radną cborobę, i uznała, że dawne lwowskie tak 
zwane ogrody nie były tak nadzwyczaj pirkne 
i pożvtecz.ne, ale poszła za wzorem Paryża. D re­
zna, W rocławia i mnóstwa m iaJ . zakładających 
i zam M iuiących teraz dawne promenady w rze­
czywiste ogrody.

Zarznt, że ogrody w swym teraźniejszym 
sta„, e, pożytecznemi nie będą, jest jezzeze nie­
słuszni ej szym , ale nad nim jako  ważniejszym 
może ^eszeze, dłużei się zatrzymam, >iorąc za 
dewizę, ja k  p. K. zdanie dr. Skałkowskiego, „że 
powinniśmy sadzić drzewa i trawy, gdzie się 
tylko d a“, a dalej, że ogrody «ą płucami mia­
sta. Dawne ogrody były to gęstwiny, pod któ- 
romi wprawdzie był cień obfity, ale ta  gęstwina 
drzew zatrzym ywała również cyrkulację powie­
trza, co w mieście na starem bagnie i w kotli­
nie, jah Lwów zbudowanem, nietylko równowa­
żyło wpływ zbawienny, ale nawet wpływem 
szkodliwym przewyższało go znacznie. Przez 
teraźniejsze zmiany zaradzono tem u , rozsunięto 
drzewa, potworzono trawniki, powietrze i świa­
tło może tam wniknąć, gdzie pierwej z trudno­
ścią się przedzierało. Dla tych ześ co oienia 
8?ukąją, nie brak ns nim i teraz , a jeszcze 
wiW j  go mieć będ? sa parę lat. Zresztą 
w Powszednie dnie cienia szuka najmniejsza 
cz*fstką naszej publiczności ja k  n. p. m ała bar 
dzo część uczących się studentów, kilkadziesiąt 
może ouón starszych na ten, koniec, a dla 
nieb cienią p 0(j dostatkiem niotylko r a  wałach i 
szkarpach, ale nawet i w jezuickim ogrodzie. 
Większość publiczności, świat urzędniczy i rze­
mieślniczy zaś o tej porze korzysta z ogrodów, 
gdzie yoś 0 cie^ tyle chodzi, bo przy zacho­
dzie słońca; na nich więc jako  większość trze­
ba nwagę zwracać, żeby śwjeżem, nie zatęchłem 
powietrzem oc y?ftą . Niedziela znowu wj pro­
wadza większość za miŁato, nie tak znowu roz­
ległe nadzwycząji żeby przechadzka była bar ■

u*,o męczącą, a  dla elegantów i e egantek nie- 
dzie nych c ic-ia  nie potrzeba, C7-eg o dowodem 
ścisk na wałach hetmańskich i w najjaśniej 
szych miejscach ogrodu Pojezuickiego. gdy cie­
niste szkarpy prwwie puste zwykle. Stadentom 
zaś i młodym rzemieślnikom grać w piłkę i t. p. 
w ogroduch publicznych,' wątpię czy autor na 
serjo chciałby dozw alać; nie mówiąc :uż o' tem, 
że nigdzie tego zwyczaju uie ma, zdaje mi się, 

się to do prz^jomneś :i spacerujących nie- 
bardzo przyczyniało, dostać czasem o kapelusz 
luo nos piłką, albo widzić potratowane trawni 
ki i grzędy. Zarzut, że wzgląd na dzieci pomi 
nięto, stosuje się w całej rozciągłości do da- 
wuych plantacyj,*bo co do nowych, pytałem  się 
o to szczegółowo i oświecono mię, że są na to 
miejsca osobno wyznaczone, mianowicie ;

a) Rondel pod szkarpam i i trawnik, ciągną­
cy się obecnie łagodnym spadkiem od nsłac t 
arcybiskupiego; drzewa pozostały poiedyńczo 
dla daw ania częściowego cienia, bo gdyby ten 
h-EjJ zupełny, w tedy darnisty, trw ały trawnik 
łżyłbj niemożebnym.

ó) Nowo założona część ogrodn Jezuickie­
go, i iząca po lewej stronie alei, prowadzącej do 
Mftrji  M agdaleny; miejsce rozległe, obsaazone 
drzewami; mające i traw nik. - - ' — 

c) II stoku P askow ej góry nad rybnym 
targiem ; miano ta na względzie młode pokole- 
ui® żydów. 1

0  dzieciach więc nie zapomniano, a że te  
mrnjsca od razu ni® są gotowe, pochodzi ztąd. 
te  Ogrodnik cudów dokazyw ać pie może, ogród 
sif uie da od razu utworzyć. Żeby zaś miasto 
zakładało ogrody takie ja k  są w północnych 
Niemczech/ gdzie złączone są z niemi szkółki, 
- Jak podobne ktoś Radzie proponował, nie wi 
dzę tylko próżny wydatek, bo szkoły u nas są 
bezpłatne.

Pozostaie mi jeszcze napisać kilka słów o 
ogroazie Pojezuickim i wałach ze szkarpam i.

Ogród Pojezuicki dawpy, składał się z eę 
stych drzew, rozciągających się w części nać 
dolną, dosyć bagnistą parlja. która była długi 
czas ogólnym śmietnikiem. Ulice w nim bvjr 
cie; ste, ale po każdym deszczn tworzyły się. ^  
nich kałnże, które często długo trwały, ch0‘ 
wszędzie dawno było sucho. Że ogród t®n w

g-". P r o e d k r l a t e  p r i y j m u , * :
Blóro Administ.aiji „GAZETY NARODOWE I" prxj 

uiiej Wałowej /.„U i. ^  m„ tud iie i w n j . 3 i t  urięda 
pdUtowe auatrjaekie

OGŁCibŁR^ » . ei-at^j wszelkiego rodzaju
moją się za c platą od m iejsea objVt, «1 w ib .sia  diJ 
bnyui drukisHn o eeutow, oprócz opłaty stekow ej 3C 
atntAw z« k szd o r.io w . -m leszezen ie . 1

Przedolatę i °g'osz-.niŁ n« « ,ł^  F . a n a j  J przyj- 
amje jedynJe p. L u d ic lk  r i o u s k i  w Paryżu Bonie- ' 
Tard Ći I  fince Eogin® 59.

W W iedniu [.rtyjmujo o g lo s:«n « i prenumerat, 
oińro «nonmw( p Alojze^c O [-palika W ollzeile Nr. 22.

LIST\ w szelkie winny uye przesyłane „f r  j  n 4 o“, 
LISTY r e k l  a m a e yj j>e i  ieoplaezętowanj nie „ e ta  a 
frankowaniu. B Ę I T iS H A  nadsyłano do rs lakeji nie 
z g  raeają się i będą niszezong.

Nie idzie t r  zresztą o to, ażeby od ram. w iel­
kim kapitałem rozpoczynać, bezpieczniej je s t za ­
cząć od małego

Podniesioną tn jeszcze może być w ątpli­
wość, czyli dłużnicy uiszczać się będą z zacią­
gniętych pożyczek, jeże li w tak  licznych, sto­
warzyszeniach zagranicznych nie masz p>«*wie 
p rz y k ła d a łab y  i-złonek który był niesłownym, 
jezeii ubodzy mało mieszczanie brzeżańscy bez 

ryjątku okazują się rzotełnymi, ubliżającem by- 
ł by przypuszczenie, że uzlacncic i olski nie do 
trzym a swych zebowiązań względem towarzy­
stwa. F ak t ten może zadziwiający, że wszędl e 
członkowie niszcząją się jak  'najakuratpiej, ob 
jaśnla się tem napizód, źe niki* wobec'r ws^yst 
kich towarzyszy nieradby uchodzić za wiuro 
łomcę już z tej naturąlnbj przyczyny, że kaźden 
cznje iż bez dotrzym ywan a słowa wcałe w to­
warzystwie Judzkiem żyć niepodobna, następ­
nie zaś tem, żiu- brak rzetelności pociągnąłby ąa. 
sobą metyikc ścigania* sądow ą s e  i. wyklucze­
nie na zawsze z towarzystwa, % przeto i p o ­
zbawienie korzyści w ynikających z tego. Jeżeli 
więc przypuścićby można, iż gdyby towarzystwo 
rozwiązać się miało, to zapeWnc znalazłoby się 
wielu, którzyby nie zapłacili rat zaległych, nie­
wątpliwą je s t rzrezą, że dopóki towarzystwo 
is tn ie ją  obawy nieniszczania się być nie moze. 
Chociaż nie przewiduję dalszych zarzntów, któ- 
reby m; jeszcze uczynione być mogły, daleki 
jestem  od zarozumienia, że głos mój tłaby  sta- 
n.o się ć-zwiguią owej olbrzymiej potęgi, jak ą  
juz dzK tą  stowarzyszenia zag ra r.cz re , tuszę 
jednak, że z kilku tysięcy rozrzuconych pu Lia- 
ju  ziarn moze które padnie ha rolę urodzajną, a 
skulczywszy się wystrzeli jeżeli nie tej wi, sny, 
to kiedyś  później w górę.

Przewodniczą* j  toioarzystwa pożyez. 
— i in d ia ń sk ieg o . _ »

Przegląd polityczny.
Iiu t r j j ,  Wydział Izby pc jłów, wysadzony 

ćd zbadania wnioskn Bergera w Bprawie $. 13, 
ukończył ju ż  swoje obrady d. 31. marca. j£Hkx 
dn Bzczegóły tych obrad, były zachowane u  
tajem nicy. WiękbZuśó i mniejszość wy dziali 
p i'od łożą Izoie «lwa osobne w nioski Wniosek 
większości 11 Jada się z projektu ustawy i p ro ­
jektów  dwóch rezolucyj. Jedna rezolucja za­
strzega seislc konstytucyjny w j k ład  S. 13, i 
mnło więcej żąda uznania przez Izbę zasady, 
żc §j nie r,nosi b;’t a j  mniej postanowienia, 
mocą którego do wszelkich aktów ustawouaw- 
czych potrzebne jes t przyzwolenie R ad; pań ­
stwa. W glAwnąy istocie opiera sio ustawowy 
projekt wydziała t a  wniosku Bergei a, ale idzie

dy nie odpow iadał. swemu celowi, dowodzi jer 
go opuszczenie, 8 dzisiejszy ogromny napływ  
spacerujących, którzyby pewnie iam nie szli, 
gd«'ehy im było niewygodnie. Ogród ten cały 
założony w nowym styln, posiaaa rozległe t r a ­
wniki, ałe posiada i n ień . ze dolna część orzew 
większych nie posiada, pochodzi to z*ąd, ie  
podniesioną została śmieciami, które dając ro 
ślinom za wiele pożywiania, mszczą je , szcze­
gólnie drzewa.

P lartacje , ciągnące **i«j od namiestnictwa do 
szkarpów, zostały zi eformowane, — wycięto 
wprawdzie wiele drzew, alb aleje główne, miąno- 
wisię ciągnąca się od bernardynów az do ron 
deln ale tylko zostało , alę naw et j ą  nadsad^o- 
no drzewami nowemi. Między daw ną turmą i 
kamieuicami podobno pana Ressiga założuno 
naw et m ałą poprzeczną aleję. Na szkam ach 
wycięto wprr.wdńe środkowe drzewa, i niwo 
rzono trawnik, alf na tąm nie straciła ich wy­
goda*. Mnóstwo drzew jeszcze pozostało, 
zki, prowadzące na piaskow ą górę nie są tąk 
strome, w ogóle widok szkarpów nie jest tera* 
fak fortecznym ]ak dawniej, co dla spokojnych 
ndeszkańców - Lwowa przykre pewn»e nic bę 
dzie, ten b a rd z ie j, ki ozdobę podobną utwo­
rzono u z daw nej Wronowskiej gdry.

Co do ogrodu botanicznego, —iaję  Pa*
na K., wszelką słnsziość. że z* publiczny uw a­
żać go nie można, ale wyk8i* at®on^i piDlicz- 
ności wstęp do dolnej częóęr JebJ ^u lny . {̂ r?y 
tej sposobności musze fntąJ P0dMes\ tę okoli 
czność, że druga część ogrodu je s t teraz zroz 
kazu p a ra  pr.fesora w eissa zam kniętą, a ta 
właśnie biażyć po ^ P ńa 00 a,e h’® dla
prywatnej satysf*^0!1 Pana p ro fesji; , teu b ar- 
dziej , że ogro'd ten z funduszów k ir ipwych o-
patrzono dzk/*',Dia.u”  1 P“wnie w x? m że 
by ci htórycb to interesuje, poznawać sie mo- 
gfi z roślia*aJ  obcokra.ioweni. Ogrody bótaró 
ezn“ zw-iedzałerr po puprzedmem widzeniu sie z 

1 w?zS‘d/.ie bez przeszkody, 
tf,kc  iw .w sk ng-ód, ani tak  bardzo sU w ni a- 
J  zawierający nadzw/CZ3j  ko8zt„Wne y;

ZE k ! Ł 9 ,.,.,pdawna ola śiebfe j |  dla wi. -lu
b« i  •#  ę m  *>rofe
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jeszcze trochę dale j, a w ogóle postanawia, że 
w czasie; kiedy Rada państwa nie je s t zebraną, 
może rzjjd w wypadkach naglących wydawać 
rozporządzenia ustawodawcze, ale pod odpowie­
dzialnością całego minuterjum i tylko prowizo 
ryczuie; i że rozporządzenie takie przestaje o- 
bowiązywać, jeżeli nie otrzymało przyzwolenia 
Rady p ań stw a , po wydaniu onego zwołanej. 
Sprawozdawcą większości obrany sam P* ®er' 
per. Mniejszość ma się składać z pp., L aP3Dny, 
Hassmanna i P an k raza ; ccbwjJili oni przejście 
do porządku dziennego; czy wniosek ten przed­
stawią Izbie jeszcze niewiadomo.

Dnia 1. bm. rozdano już  sprawozuanie wy­
działu Izby dla ustawy o sądach łupów mor­
skich. Zdaje się jednak, że nie pójdzie pod roz­
praw y przed wnioskiem Rergera, gdyż rozprawy 
s i ę ' toczą około w y tład u  § 1 3 .  W wydziale 
tym większość złożona z ministerjałow, uznała 
jednak, że „obscny rządowy wykład §. 13. oka­
zuje się nieoezpiecznym dla intoaej konsty­
tucji."

bardzo  zajmujące je s t Zdanie Timcsa o obe- 
cnem stanowisku P ru ^  wobec ks.ęztw Zaelbian 
skich .Dotychczas, pisze lim es, żaden z nie­
przyjaciół Danii nie zyskał na zeszłorocznej 
wojnie. Prusy bardzo podobne do T antala t:e  
■nogą jeść stojących p rted  niemi potraw ; a ui6 
lepiej też ou innych powodzi się mieszkańcom 
Szlęzwik-Hoisztynu. P Bismark zwycięztwami 
w Szlezwiku i Jutiandji nie przełam ał oporu 
I-by posłów, i można, przekręciwszy stare przy­
słowie, zawołać Jn aan o : B iada zwycięzcom i za­
miast Biada „zwyciężonym T

F ra n c ja .  Cesarz ma upuścić Paryż w koń­
cu k w ie tn a  a najpóźniej z początkiem maja, i 
wrócić nóźniej niż zwykle, aż w końca listo­
pada. Lekarze radzą ma dłagiego zabawienia 
na świeżem powietrzu.

Nadzieja, jak ą  c-esarz w mowie tronowej 
wyraził o bliskim powrocie wojska francuskiego 
z Meksyku, nie sprawdzi się; dziś z pewnością 
powiedzieć to można. Jenerał Donai, który 
przybył do Paryża z polecenia m arszałka Ba- 
zainc w spraw e wojska w Meksyku konstatu­
jącego, ■ powraca do Yeraeruz z instrukcjami, 
wykluczająpemi wszelką mvśl powrotu wojska. 
Zdaje ńę, iż z jenerałem  Donai naadzą się do 
Meksykn żandarmi, we F rancji dla rządn me­
ksykańskiego zwąrbowani. Mają oni być za­
wiązkiem ntormować się mającą, żandarmerji 
m eksykańskiej.

La France zaprzecza, ażeby podróż Księcia 
Persignyego do Rzymn, miała mieć na celu mi­
sję polityczną, gdyż Persigny udaje się do R zy­
mu z małżonką swoją jedynie dla tego, ażeby 
być na uroczystościach kościelnych w wielkim 
tygodniu. Tymczasem p o p ły n ą ł on na fregacie, 
k tórą -nu rząd dai_do dyspozycji

Rzyia. Z ii ca karni kutii apostolskiej w Rzy­
mie wyszła d. 24. z. m. księga ważna' o której 
dzienniki dotychczas tylko z pogłosek wiedzia­
ły. Nosi ona napis Acta SS. D fi. PU PF IX., 
ex <luibui: exeerptus tyllabus editus die 8. De- 
,.embris 1884, t. j .  akta Piusa IX., na k łórych 
opiera się wydany d. 8. grudnia r. z. syllabas. 
Giornale d i Roma podał dawniej urzędowe o- 
świadczenie, że żadnemu nuncjuszowi nie p ole­
cano łagodzić szkodliwych wrażeń encykliki. 
Tymczasem przedmowa wspomnianej księgi po 
daje powody wydania tych akrów, których jest 
ra:em  32. Pow iada ona, że 1) nie w iju  zape­
wne posiada jeszcze w ^zupełności owe akta, 
gdyż wyszły luźnie od r. 1846 do 1864, a ii) 
do właściwego zrozumienia nauk syllabusu nie 
odzownie jest potrzebnem, odczytać je  i rozwa­
żyć w pierwotnym ich związku. O wrażeniu 
eucykliKi pisze i .  przedm ow ą: „Po uroczystem 
Ogłoszeniu encykliki nastąpiło ogromne porusze­
nie między ir uźmi zgubionymi, którzy się po- 
cznli uią dotkniętymi, i dlatego postawione przez 
papieża artykuły nazyw ają nowatorstwem i pier­
wotne ich znaczenie przekręcają i fałszują."

Wiedeńsko feudalno - klerykalny Vaterland 
podaje następującą wiadomość z Rzymu: „Oj­
ciec św. postanowił puścić się w pielgrzymkę i 
po raz drugi pójść na wygnanie, gdyby rewo­
lucja , dokonując swego dzieła, zajęła Rzym. 
Istnieje układ, a  pi zyna jniniej ohowiąznjąca o- 

ria<lczenia między stolicą apostolską a dwo­
rami Austrji i Hiszpanii, przyznające papieżowi 
w danym razie wezwania interwencji obu tych 
p ań s tw ; oba dwory cznją się nietylko upra- 
wnionemi, ale { obowiązanemi do użyczenia O.j- 
eu św. wsparcia, potrzebnego do zachowania 
jego n i e p o d l e g ł o « yaterland  zaręcza w pra­
wdzie, że wiaiomość ta  z dobrego pochodzi 
źródła, Wszelako zdaje się, że podstawą je j są
ue fakta, ale rylko tyczenia

Corresp~nd<tnce de Romę w jednym  z osta­
tnich numerów dowoazg p ilsk a  opuszczona 
je s t -id c iłego św iata, ale że m a dciąd za »o 
bą kościół i katolików, nie w yłączając „katoli­
ków carstwa m o sk iew sk ie j Okręfl ten jest 
ciemny albo też nazby tJ*8“5* Wiadomo bowiem,
iż tak  zwani k a t o l i c y  moskiewscy okazywali się
zawsze riepr/yjaciołm i Polski, a dzisiaj szerzą w 
Rzymie przekonanie o potrzebie jej z8gła(jy 
litycznej, administracyjnej i narodowej dla 
dobra katolicyzmu, — dodaje rzymski korespon­
dent Czasu.

M o sk w a  Petersbnrgski koreSpondeut do 
N. [ t  Presse zaprzecza wszelkim pogłoskom 0 
nienleczonej chorobie carewicza następcy | ron8 
W edług jednych miał petersb.irgsid senat rzą­
dzący wezwać mieszaną komisję do dania opi­
nii o stanie zdrowia carew icza; według drugich, 
ma się car nosić z myślą naznaczenia mncg0 
carewicza na następcę tronn; a  według trze­
cich '-erwauo z tego samego powodu i zaręczy­
ny slabeeo carewicza z królew ną dnńską, D a­
gm arą. Korespondent wspomniany zovie wszy­
stkie te pogłoski zmyślojcmi. Konzylium lek 
rzy paryzkieh skonstatowało, że carewicz cierpi

tylko na reumatyzm w stawach pacierzowych, i 
że wkrótce wyzdrowieje. Zaślubiny zaś carewi­
cza odbędą się w sierpniu, i właśnie nakazał 
car hr. Strogonowowi, małżonkowi w. ks. Marji 
Leuchtenbergskiej, poczynić do tego^przygoto 
wania. ~ ~ i r"t I

S e rb ia . Z Belgradu donoszą d. 28. u,*, .
„Dziś ogłoszono prawo o osiedleniu obcycn w 
Serbii. Rolnicy zagraniczni muszą stać s ij pod 
danymi serbskimi przed ustaleniem Bwego za­
mieszkania. Jeżeli nie m ają pieniędzy do zaku­
pienia gruntu i sprawienia narzędzi rolniczych, 
winni się udać do ministra skarbu. Gdyby 10 
rodzin lub więcej osiąść chciało w jedotem miej­
scu, minister skarbu dopomoże im do założenia 
osobnej gminy, w  stosunku do liczby i potrzeb 
osadników, dana im będzie pomoc ze skarbu 
publicznego. Rodzinom, żadnego m ajątku niepo 
„iadającym, dawać będą po trzy morgi ziemi, 
dom, bydło i pieniądze, nie mogą tego jednak 
przedawać ani obdłużać. Dopiero po 15 latach 
grunta to wraz z przydatkiem  staną się własno­
ścią obdarowanych. Osadnicy wolni są przez lat 
5 od wszelkiego podatku, przez lat 10 od słu­
żby w regularnem wojsku, a przoz lat 5 w mi­
licji narodowej. Ciężary gmiune zaraz zaś po­
nosić muszą, a w przypadkach nadzwyczajnych 
podlegają nawet Błnżbie w ojsiow ej.

A m ery k a . Telegram z Rio Janeiro z lOgo 
m arca donosi, żo w Monterideo zostfał pokój 
między Brazylią a Uruguay stanowczo zawarty. 
Pozostajd więc jeszcze wojna Brazylii z Paraguay.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  2. kwietnia.

& O wcsorajBzem posiedzeniu, na którem 
obrabiano bndżet kąnoelarji siedmiogrodzkiej i 
kroackiej, nie pisałem, ponieważ zdawało mi się, 
iż przedmiot sam nie przedstawiał ważnych mo­
mentów, któreby poanosić wypadało. Tymcza­
sem bliżej się przypatrzyw szy rzeczy, widzę, 
że i o tym parlamentarnym prim a Api is wspo­
mnieć się godzi, a to tern bardziej, że wypadek 
później przytoczony, dotyczy interesów finanso 
wych i państw a i kraju, a rzuca światło na 
zmieniony stosunek tej części delegacji galicy j­
skiej, która m eznając języka, w Którym się to- 
cząrozpraw y w Radzie państwa, szła dotąd za gło­
sem i przykładem  swycb sterników, wybranych 
dobrowolnie.

Dotąd wotowali wszyscy galicyjscy po­
słowie w centrum a nie na prai ej stronie 
zasiadający, ednakowo ; — kiedy jeden w sta­
wał, wstawali wszyscy i odwrotnie. Można 
było zresztą nważać, że w ostatnich czasach, 
odk. ,u się p o czę ły  to c zy ć  ro z p ra w y  0 ro zch o d y  
państwa, a w  ostatniej po ten cji o w ięk sze  lub 
mniejsze ciężary na pojedynczych kontrybuen- 
tów nakładać się mające, ta  frakcja, k tóra w 
innycn kw estjaeh wotowała za ministerjnm, w 
kwestji pieniężnej wotowała zawsze za wię- 
kszem oszczędzeniem, i przeciw ministerjnm.

W czoraj d. 1. kwietnia, zasadnicza scyssja 
nastąpiła między tymi, którzy zwykle pierwsi 
powstawali lub nieruszali się z miejsc na oka­
zanie posłusznym, jak  wotować należy, a tymi, 
którzy niewcuodząc w meritum rzeczy, wstawali 
dla tego, że sternicy powstali. Ja k  przyszło do 
wotowanm budżetu kancelarii siedmiogrodzkiej 
za wydziałem finansowym, który mniejszą sn- 
mę proponował, podzielili się chłopi i księża 
obi gr. na dwie części, większa przeważnie 
część wotowała za wydziałem, mniejsza za przy­
zwoleniem większej snmy. Mniejszość składała 
się z trzecb głosów to jest posłów sejmn gali­
cyjskiego do niższej Izby Rady państw a w W ie­
dnia delegowanych, jako  to:

Pp. Kuziemskiego, Mogilnickiego i Juzy- 
czy oskiego. Włościauie pod żadnym pretekstem 
nie chcieli wotować za przyzwoleniem wiekszej 
snm j. Teraz już rozumią, że deficyt większy 
sprowadza większe ciężary i ż e ,  co najważniej­
sza, c i ę ż a r y  n i e  u b y w a j ą  tylko się c o ­
r o c z n i e  powiększają. Przódy, jako  nieznają 
cy mechanizmu rządowego, sądzili, i to im za 
złe nie można brać, że byle kto inny pożyczył 
pieniądze, to ani kraj, ani pojedyńczy m ieszka­
niec kraju o to się rroszczyć nie powinien, gdyż 
on żadnych ztąd ciężarów ponosić nie będzie. 
Dziś już wszyscy wiedzą, że co się zrobi długu 
n g ó r y , to w tej proporcji tyle i ciągle przy­
bywa u d o i u ciężarów w formie czy Żnschla- 
gów, czy nowego podatku, i że tylko zrówna­
nie w ydatków z przychodami może doprowadzić 
do jakiegoś porządku, a tern samem do ulgi w 
opodatkowaniu.

Przy budżecie kroackim pocieszny zdarzył 
się epizodzik w temże kółku. Gdy chłopi przy 
.lekiem pozycj. wotowali za mniejszą sumą, Kow- 
basiuk przez omyłkę wotował przez wstawanie 
za tymi trzem a panami, którzy w kwestji pie­
niężnej są za przyzwoleniem większej sam y, to 
jest wotują za przedkładam  (Vorlage) m iniste­
rialnym. Nie wiedziano co to się znaczy. W tern 
zblFył się Kowbasink do kogoś z uanzycb (na 
prawej stronie) i zapytany o tę m etam orfozę. 
p o w i e l a ł  prostodusznie : „Ja  pómyływ sia .“ I 
to łatw o zrozumiecie. Przyzwyczajony przez 
tyle czasu wstawać, kiedy drudzy wstąją, me 
chanicznie ■ tym razem to zrobił i jak  się oka­
zuje... pomylił się.

Myślący człowiek Kilka arkuszy mugł by 
napisać na to tema „Pomyływ sia“, w której 
i prawo wyborcze, i tak zwana Interesseu-Yer- 
frettung, i wpływy różnorodne i zaniedbań® o- 
'>w ^ta, i centralizacja i federacja znalaziyby 
odpowiednią ilustrację. Wiener Abendpoot dziwną 
rektyl kao ję  podaje — dla filologów niemieckich 
nowe pensum, czy słowa Betrug i Tauschung to 
gamo m ają znaczenie. Trzeba wielkiej znajomo­
ści języka, by ^ cają powagą erudycji o tern
zawyrokować.

M o n ach iu m  d. 28. mai ca.

(J. M.) Korespondent (S) z Genewy w nr. 
'<0 Gazety Narodowej, opisnjąc położenie wy- 
cnodźców polskich w kantonie genewskim, nie­
słusznie wyraził się o czci i sławie niemie- 
cko-bawarSŁiej cyw ilizacji; w interesie zatem 
prawdy nie odmówicie zapewne miejsca w ko­
lumnach swoich, _aby korespondencja ta  w yja­
śnioną została. "

Szanowny korespondent (S) musi być tego 
przekonania, że rząd baw arski manarchiczny, 
nie może reprezentować cywilizacji narodu, tak 
samo ja k  naród polski nie może odpowiadać za 
czyny moskiewskiego rząd n .— Że ”ząd baw ar­
ski, czy to z inicjatyw y swojej, czy z nalegań 
Mowkwy, pragnął wydalić zB aw arji wszystkich 
Polaków, o tern wiemy, ale że obywatele tutej­
si z narażemem Bwojem, chcieli dla nieszczęili- 
wych wychodźców wszystko uczynić i uczynili, 
to każdy z 120 Polaków ,'dziś w Monachium za­
mieszkałych, poświadczyć może.

Chorych nie wyciągano z łó żek , aby ich 
przerzneić na drngi brzeg jeziora Bodeńskiego 
to słowem honorn Polaka, ,ako bliżej wtajemui- 
czocy w interesa tu tejsze ' emigracji, zaręczyć, 
mogę. Zdarzyło się, że .iodeń z naszych po 
przyjeżdzL do Lindan, wkrótce umarł, o czem 
korespondent z Genewy nic nie wie, lecz był 
to w ypadek losn.

Wreszcie, że nacisk mieszKańców Mona­
chium na rząd był wielki, może poświadczyć 
ustanowienie komitetn niemieckiego umieszcze­
nia Polaków, któiego prezydują. ym je s t dr. 
Ringseis, radzca królewski, członkami Julinsz 
Knor, redaktor Neueste Nachrichten, Hirscbber- 
ger, radzca budownictwa, Bock, właściciel k a ­
wiarni, i wieln innych, którycb nazwisk dziś nie 
pamiętam. Komitet ten już od dwóch tygodni, 
jak o  prowizoryczny, od kilku dui zatwierdzony 
przez rząd jako  stałyj z prawdziwie ojcowską 
pieczołowitością, zajmuje się potrzebami naszych 
braci, za co cześć z naszej strony winniśmy.

D ru g i p ra c e s  P o la k ó w  w  B e rłin ie .
Posiedzenie z d. 27. marca.

Obżałowany B o l e s ł a w  S i k o r s k i  j u i w  
r. 1860 był w śledztwie, ponieważ przyjm ując 
pow racającą z wód zagranicznych m atkę swoją, 
kazał wywiesić na bramie chorągiew czerwoną, 
co proknratorja wzięła za dem onstracją rewolu­
cyjną. Później w r. 1863 akarano go sztrofem 
pieniężnym za nagromadzenie broni, co u e  by­
ło dozwolonem. W reszcie zarznea mu oskarże­
nie, że byi czynnym przy zorganizowaniu wy­
praw y ruchocińskiej, k tóra jak  wiadomo w noey 
z 28 lutego na 1 .' m arca 1863 r, przebywszy 
k o rd o n  ,re niczny pod Mieczownieą znalazła swój
k o n ie c* O b ż a ł o w a n y  m ia ł o ch o tn ik o m  d o s ta r c z a ć -
broń, i kilka osób nam awiać do wzięcia udzia­
łu w powstaniu O b ż a ł o w a n y  wszystkiemu 
przeczy.

W łaściciela dóbr Z y g m u n t a  J a r a c z  e- 
w s k i e g o przedstaw ia oskarżenie jako  jed n e­
go z najgorliwszych popieraczy powstania i naj 
czynniejszycb pomocników komitetn poznańskie­
go w powiecie śremskim. Wedle oskarżenia miał 
obżałowany jnż  jako stndent uniwersytetu w ło­
cławskiego popierać dążonia narodowo - polskie, 
czego dowodem, że wstąpił do stowarzyszenia 
literackiego słowiańsKiego, które przecież iak 
wiadomo po dziś dzień za .pozwoleniem władz 
uniwersyteckich istnieje. Następnie zarznea pro- 
kuratorja obżałowanem u, iż w październiku r. 
1860 zawiązał z Księciem SułkowsKun klub 
myśliwych w D ębnie, "którego celem miało być 
wedle oskarżenia, połączenie szlachty polskiej 
w Poznańskiem na wszelkie możliwe przypadki 
i wstrząśnienia polityczne. Na wiosnę 1863 r. 
przystąpić miał obżałowany do tajnego związku, 
zawiązanego przsz hr. Działyń^kiego i Gnttregc, 
i przyjął na siebie obowiązki komisarza wojen­
nego w powiecie sremakim. Jako taa i miał za­
kupywać i gromadzić broń, przyrządy wojenne, 
konie, transportować ochotników itd. Czynność 
obż. miała się rozpocząć od początku wybuchu 
powstania w królestwie Polakiem. O dtąd dom 
jego w Jaraczewie miał być zbiorowiskiem c zia 
chty, młodzieży wszelkich stanów i cudzoziem­
ców, którzy nieraz przybywali wieczorem a w 
nocy odsyłani byli końmi obżałowanego w dal­
szą uodróż. Wreszcie miał obżałowany rozwinąć 
największą czynność p rz j zorganizowania w y­
praw y słpwoszei Jkiej. O b ż a ł o w a n y  zaprze­
cza, abjr brał jakikolw iek ndział w przedsię 
wzięciu, któreby miało być przeciw Prusom 
skierowane.

Brat pop^zedniegu, T a d e u s z  J a r a c z a  
w * k i  z Łowęcic, m ał być wedle oskarżenia 
oficerem jazd j pod Taczanowskim i widziano 
go dowoazącego ułanami.

E r n e s t  S w i n a r s k i ,  dziedzic dóbr 
Kruszewa, 39 lat m ający, w pugilaresie Dzia- 
Jyńsl ego jako  komisarz wojenny na powiat 
czarrkowski zanotowany, trudnił się podług o ■ 
skarżenia sprowadzaniem broni, za pośrednictwem 
pr.gzkarzy Foerstera z Berlina, Fiegego z D re­
zdenki ■ Hoffmana z Po/nania. Że zaś broń tę 
sprowadza! z polecenia komitetu poznańskiego, 
ma df wodzić odpowiednia notatka w pugilare­
sie Ile iałvfiskiego. Obżałowany, wskazując na 
słabe swe zdrowie w r. 1863, dowodzi że nie 
mógł uawet sprawować urzędu, wymagającego 
bardzo rozgałęzionego działania Hr. Działyń- 
skiego nie zna i nigdy od niego pieniędzy ani 
poleceń nie odb.era1. Będąc * Drezdenku za­
brał od Fiegego dwa pudła, bronią podobno na-
Sepełnione, o ®rórych sprowadzenie prosił |? J e‘ 

en z jego znajomych; od Foerstera i & ™ ‘ 
na zaś kupował czasami jaką sztukę 
rej jest InDownikiom. W -ońcu oświ »deza obża- 
ł0vrauy, że jest Polakiem duszą i C'a‘e™> lecz 
nie dopuścił się zdrady stanu przeciwko ?ru- 
bo® 1 nigdy o tern nie myślał.

Obżałowany W i k t o r  br.  S z o t  d r a k i  u­

rodził się w roku 1817 w dobrach swojego ojca 
Czaczu. Wychowanie odebrał w zakładzie p ry ­
watnym w Genewia, poczem uczęszczał tamże 
n« uniwersytet, a następnie służył w artylerji 
pruokiej. Objąwszy w zarząd dobra Brodowo w 
powiecie średzkim, oddał się głównie gospodar­
stwu rolnemu, co go przecież nie powstrzymało 
od wzięcia udziału w wypadkach z roku 1848.. 
Yfalczył mężnie pod Miłosławiem i Sokołowem. 
Aresztowany, otrzymał później amuestję. Oska 
rżenie zarzuca mu, że w roku 1363 dawał schro­
nienie w swych dobrach powstańcom, żc bron 
przechowywał i ułatwiał tra jspo ria  ochotników, 
ie  w lesie jego gromadził się oudział hr. Joun-_ 
ga, który także miał się w Brodowie przez me 
juk i czas ukrywać. O b ż a ł o w a n y  zaprzecza 
w szystkiem u; naczelny ^aś prokurater A d I u n g  
zastrzega sobie po ukończeniu badauia wniesek 
o zapozwanie znanego z dawnego procesu św iad­
ka S a m o  1 ik  a.

Rzecznik B r a c h v o g e l  zouaca uwagę 
sądn, że ów Samolik obeęuie trzymany j est w 
więzieniu i zastrzega sobie, że ju tro  wykaże 
bliżej, iż człowiek ten po kilkakrotnie krzywo 
przysięgał. J

“ W końcu b®aa prezes obżałowanego E r n e ­
s t a  S w i u a r s k i e g o  z Kruszewa. {*9*

i
K r o n i k a .

— Wczoraj tu te jsza  B ad a  m ie js k a  rozpoczęła p„ 
długiej, bo 4tuiesięcznej zwłoce, obrady nad budżetem za 
rok b ie lic y  Obrady maj$ dziś być prowadzone dulej.
1 skućczyć się ju tro . Odbywąj^ się przy drzwiacu zan 
kniętych.

— Za duszę śp. J u l iu s z a  S lo w a e k ie g o  odbędzie 
się ju tro  d. 6. b. m. o godz. 11 z rana żałobne nabo-. 
żeństw o w kościele 0 0 . bem aruynów .

— W sprawie k o le i  ż e la z n e j  lw o w sk o -ta r..o ^ o V - 
sk ie j w yjechała tem i dniami deputacja do W iednia z 
memorjałem, o k tórym  donosiliśmy już dawniej, iż żą- 
da aLj linja ta  w stosunku do brodzkiej Dyła za g łó ­
wni uważana, i jak uajbardziej koncesjonowana. W de- 
putacji znajduję s ię : hr. Baworowski, h r Siem ie^ski. 
Zawadzki, OuIski i adw okat Koźmiński.

K ra d z ie ż  k o ś c ie ln a . W  Przem yślu skradziono 
w nocy z 28. na 29. mar'!* z ruskiej katedry 3 patyny.
2 diebrne ampułki, 2 łyżeczki do k^m jnji św., nakry 
wkę od hostji i t. d . , razem  w artości 120 do 150 a łr

— W y ro k  L u d w ik a  L e sz a k a , byłego oficera hoi 
weaów z P esz tu , skazanego , 'ja k  już donosiliśmy za 
zbrodnię stanu na 17 la t ciężkiego v  tęzienia, uazielono 
w yjętkow o peozteóskiemu m agistratow i,' powierzaję<- 
mu tym sposobem zapewne w yegzekwow anie kuiztów  
alimentacyjnych podczas śledztw a i kary . na których 
zw rot I eszaka także skazano. Z Almasym postęj ionu 
inaczej w tym  względzie. Na pokrycie kosztów  śleda- 
tw n i wiezienia za: ;kw e ,r tu .  ai o mu z dóbl 4.000 zł'' 
chociaż, jak zapewnia korespondent* do ..N iue  i r . | l - r , 
se“ . zam ierzano z początku tekw estrację v  sumie 
90.U00 złr. Leszak odbyw ać będzie karę w Xęrezynie 
(T herosienetadt). -

— T y fu s  z a r a ź l iw y , panujacy obecnie w P eters­
burgu. , przypisują nie tylko wpływom pow ietrza, ile 
w ilgotnym, zimnym i ciasnym  pomieszkaniom. 1 zdro­
wym pokaiinom, mianowicie roślinnym . odziee>u i obuwiu 
niezabezpieczającym  od zimua. zanieczyszczeniom po­
dw órzy i kloak i w końcu używaniu trunków gorę  
cycb. Lenarze nazyw ają rodzaj ten tyfusu gor&i-zkąpo­
w ro tn ą  (..febris reccurens11). M oskiew skie ..Medic. Wied. 
podają miedzy innemi następujący ooiaw charaktery­
styczny tej choro Dy. Źrenice chorego rozszerzają się 
znacznie i nadają hzognomji dziwny w yraz. Jeżeli pod 
czas polepszenia się stanu cnorego. źrenice pozostały 
rozszerzone, to  choroba niezawodnie w racała, a  jeżeli 
przeciwnie odzyskiw ały objętość normalny, nie nabtąpił 
już pow rót goryczki.

Z w ło k i  h r .  I l iń s k ie i  i k o sz ta  je j p rz e w o z u  
Hrabia W ładysław Esterhaszy zamieszcza w rr«u< fr. 
P t« .. .  artykuł nadesłany, w którym  opow iada, że mMą 
sobie powierzony sm utny obowiązek przewiezienia zwłok 
hr. Ilińskiej z Montpellier do Lwowa, zapłacił za nie na 
kolei z Monrpeiiier do W iednia 714 franków czyli 321'zł 
w. a., z W iednia zaś doLwow* 52t złr.! Z Montpellier dc 
Wiednia jes t mil 228, z Wiednia zaś Je  Lwowa mil 100 
zaledwie- Za przewóz więc z Wiednie do u w ou*  zapła­
cił hr. E sterhazy dwa razy tyle. ile kosztowała dwa 
razy w>ększa odległość z Montpellier do W iednia! Jest 
to istotnie ciekawa ilnstracja wysokich cen taryfJ kolej 
sustrjaekicb, na których według przytoczonego^ tu  prz. 
kładu przewóz 4 iazy drożej kosztuje niż gdziem dzie'

— F a ta ln y  p rz y p a d e k  zdarzył się żydom caer- 
niowieckim. Jak  wiadomo nie wolno Izraelitom  poa, a» 
św iąt w ielkanocnych żadnych spożyw ać potraw , oprócz 
takzw anych mac. Otóż w Ozeiniowcacl i P W gotow ań- , 
,ak zwykle, na czternaście dui n a p r z ó d  ^ P as mac, gdy  
•się naraz okazało, że męka b y ła  Napieczone ma­
ce może nie zdadzą się więc już Di nlci S szkoda, ziąd 
w inikła, wynosi 3 do 4.000 »*r * ^ es*; prawdziwa klę­
ska J la  ubogich izraelitów  czermowieckich. |

— L  K ro u n a . Na ani*1 12- z* m. odbył się n nas w 
Krośnie w ieczór m u z y c y  w sali tow arzystw a kasj 
nowegu na korzyść t^ usza aasy pożyczkowej dla 
miejscowych w połowie zrś dla czytelni
kasynowej, — 1 t0 nam W ystarczyło na całe zapusty. 
Załączają.’ p rogram  koncertu , dodajem y, że wykonani 
tegoż św iadczył' o poczciwej chęci udział biorących 
i zyskało sobie oklaski, bardzo licznie zgromadzonej pu­
bliczność- C zysty  dochód k tó ry  m iuo  znacznych w y­
datków  106 złr. w y n ió s ł , oddano na cele przeznaczone, 
a pomoważ kasa pożyczkow a dla rzemieślników dopiero 
w życie wejść ma, złożono 53 złr. tym czaauwo do ka­
sy oszczędności na odsetkowanie.

P rzy  tej sposobności nie od rzeczy będzie, nadm ie­
nić , że tow arzystw o kasynow e od lat sześciu dopiero 
założone, nie je s t li tylko stow arzyszeniem  urzędników, 
gdyż tych w miejscu zrledw ie dwudziestu się znajduje, 
* do tow arzystw .  kasynow ego 64 członków nawet z 
dalszej okolicy należy, i że tow arzystw o to  nie myśli 
tylko o chwilowych ro z ry w k acn , lecz załozyło także 
czytelnię książek która rok rocznie z oszczędzonego 
giosza w zrastając, te raz  przeszło 600 tomów liczy, i 
najcenniejsze n tw ory p isa rzy  polskich w sobie mieści 
C zytelnia tą przeznaczoną j u t  na s ta łą  bibliotekę tu
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tejszego powiatu. Gdyby w ten sposób każde kasyno­
we tow arzystw o postępowało, mielibyśmy w każdem 
prawie mieście i miasteczku biblioteczki, które prócz 
przyjemności dla członków i jch ro d z in , do szerzenia 
ośw iaty przyczyniłyby się, i lite ra tu rę  krajowy w spiera­
jąc, na przyszłość jak najlepsze skutki dla kraju by przy 
n io s ły .-ir  -  ?

— D z ien n ik "  L ite ra c k ie g o  wyszedł nr. 27 i za­
w ie ra "  1) Marcjan K ordysz, powieść Jana Zacharjasie- 
wicza i^iąg dalszy); j) )  Ustęp z drugiej pieśni Don Żu- 
ana z loida Bajrona (dokończenie); 3) W spomnienia 
z niewoli moskiewskiej r. 1863 przez B. M. (ciąg dal­
szy); 4) Adam Świętodyk Kisiel, p. Ludwika Pow ida- 
ja  (.ciąg dalszy); 5) Karol Szajnocha. D w a lata  dzie­
jów naszych 1646—1648. Tom pierw szy. Przegląd  k ry ­
tyczny; 5) Nauka homeopatji. Rozbiór kry tyczny  dra, 
yfl. Jasińskiego; 7) Przewodnik n i

Ostatnie wiadomości.
P a r y ż  d. 3. k w i e t n i a .  W ministerstwie 

spraw wewnętrznych przywrócono znowu biuro 
prasowe, skasowane przez Bondeta. Naczelni­
kiem jego mianowany niejaki Domergues. Be- 
nedetti pr®ybył tu z Berlina. Mówi^, że poje- 
dzie do Rzymu zastępując posła Sartiges.

“ P a r y ż  d. 3 . k w i e t n i a .  Opowiadają so­
bie to z wielką pewnością, Ojciec św. miał 
na ostatniem zebraniu kardynałów oświadczyć, 
i i  nie będzie czekał wymarszu Francuzów z 
Rzymu, lecz p° wymarszu połowy ich opnści 
stoli®? W charakterze pielgrzyma apostolskiego.

P a r y ż  3. k w i e t n i a .  Książę Metternich 
misi J ową rozm owę z panem Drouin de LnnyB 
w cejo osiągnięcia dawnych ułatwień dla m ary­
narki handlowej księstw Zaelbiańskicn

1 ' r y e 8 t  3. k w i e t n i a .  Król Bokbary miał 
przyrzec, że oswobodzi Kokan od Moskali, ieźli 
Koka*czyCy uznają *a wW z e ę  Khoda Tar- 
Klisnii. % arnnfei te odrzo?°no. Moskale poma- 
gzcrowali Urgendsch 1 otrzymali od króla 
Bok“a ry pozwolenie, udać się ,j0 y arkand, 
K a^n^ar i Buddukschan, niby w ząmjarze zba­
w i a  tamtejszych kopalń.

Prócz pogłosek o nastąpić maj%cych zana- 
pgch w ministerjach wojny, marynarki, gpraw 
js^anicznych  i sprawiedliwości (minister spra­
wiedliwości Baroehe, ma być mianowany preze- 
gś*11, ciałg prawodawczego), słychać także, o po- 
jgniu się do dymisji Fonlda, ministra finansów. 
^ 8 * y s t k i e z m i a u ^ ® P £ ^ e d n w a n e s ą ^ c z ę ś c i

niepomyślnym dla Francji obrotem, a raczej 
sta tus quo układów w Rzymie, w części zaś 
sprawami wewnętrznemi Francji. Ostatnie roz­
prawy w ciele prawodawczem, o przywróceniu 
wolności politycznej, nwolnieniu prasy od pęt 
administracyjnych, o wyzwoleniu wyborów od 
nacisku rządu i wolności komitetów wyborczych 
poruszyły całą Francję, tem więcej, że ślepe 
stroEuictwo rząaowe w ciele prawodawczem, t.j . 
część przeważna, g w a łc i'  wolność mówienia, 
przerywaniem i zagłuszaniem mówców opozycji. 
Jesrto dowód skrajnej demoralizacji w tem stron 
nietwie. Sam cesarz ma narzekać na te gwałty 
swoicn ślepych zwolenników. D- 1- b. m. zaj­
mowała się rada ministrów głównie rozprawa 
mi adresowemi. Jeżeli zaś słychać o jakim ś 
przygotowywanym nowym zamachu stanu, to 
tylko znak, ja k  mocno zastała opinia, na nowo 
poczyna się ruszać we Francji. Sama la France, 
organ nadworny, staje  w obronie opozycji.

Według pogłosek odbędzie cesarzowa fran- 
cuzka podczas wyjazdu cesarza do Algieru p iel­
grzymkę do Jerozolimy, a książę Napoleon obej­
mie tymczasem wraz z osobną radą rządy 
krajowe. - ,

Stampa donosi: „Według układu zawartego 
między francuskiemi a włoskiemi władzami woj- 
skowemi przekroczą oba wojska granicę w ce­
lu ścigania brygantów .“ Idzie tu naturalnie nie 
o granicę między Piemontem a Francją, dokąd 
nie sięga rozbójnictwo, ale o granice rzymsko- 
neapolitańskie. Otwarcie granicy rzymskiej dla 
wojska włoskiego, cboeiaż -ty lko  w ceLch w y­
jątkow ych, nie sprawi dobrego wrażenia w Rzy 
lnie i uie polepszy zapewne stosnnków W aty­
kanu do Francji. '  '  " 1

W Londynie zmarł duia 2. kwietniu R y­
szard Cobden na astmę. Pfzy zgonie był obecny 
Brigbt. ~ ■

Cobden był głową silnego stronnictwa tak 
zwanego stronnictwa manszeBterskiego, którego 
hasłem był pokój i wolność handlowa, t . j .  uni­
kanie wszelkich starć politycznych i wojen gwoli 
poświęcenia wszystkich sił dobrobytowi m ate­
rialnemu kraju . Cobden był agitatorem niezmor­
dowanym, a mimo niepospolitego wpływu, ubo­
gim. Dla osiągnięcia najwyższego celu swego; 
powszechnego rozbrojenia, udaw ał się osobiście 
do cesarza Napoleona, z którym był w ścisłych 
stosunkach.

W Madrycie przyjęła Izbą 15,5 głosami prze­
ciw 68, wniosek zrzeczenia się San Domingo. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki zanosi

’m m  • T
się na walkę rozstrzygawczą około Richmondu. 
Sherman posnwa się coraz dalej odP ołndn iaku  
stolicy separatystów. Pod Petersbnrgiem z żela­
zną wytrwałością stoi jen . Grant, m ając przed 
sobą Beauregarda i Johnstona, którzy wojskiem 
swym bronią Richmondu. Z trzeciej zaś Btrony 
od północnego Zachodu operuje Sheridan, opa­
nowawszy całą dolinę Shenandsab i posunąwszy 
się aż pod Lynchbonrg. Tym sposobem zamie­
rzają Unioniści z trzech stron naraz atakow ać 
główne siły separatystów. Lee, naczelny jen . tych­
że ostatnich, wyruszył teraz przeciw Shermanowi. 
Kongres separatystowski upoważnił prezydenta 
Jeffersona Davis do zaboru pieniędzy ze wszy- 

. stkicb banków na cele publiczne.
O nowych planach jenerała  Lee nic nie 

wiadomo. W  Nowym Jorku domyślają się, że 
próbować będzie przełamać armię Granta w je) 
najsłabszem miejscu. Gdyby Lee istotnie zamiar 
ten wykonał, przeniósłby widownię walki na 
połndniowo-zŁchodnie strony, przez co wojna by 
się przedłużyła. W Richmondzie panować ma 
znowu trwoga, gdyż Sheridan zbliżyć się miał 
na 20 mil do miasta.

Memoriały Diplomatique donosi takż6 o no­
wych układach pokojowych między południo- 
wemi a pólnocnemi Stanami. Poufni ajenci obu 
rządów mieli się zjechać w Toronto, na grani­
cy Kanady, " a pełnomocnicy iządu  północnego 
mieli przywieźć z sobą następujący projekt trak ­
tatu ; 1) Przywrócenie nnii; 2) Zniesienie niewol­
nictwa; 3) Powszechny układ wszystkich S ta­
nów w celu zmiany konstytucji w ten spoBób, 
aby praw a stanów formalnie i w yraźnie uzna­
ne były, — a kongresowi nie było wolno wy­
dawać po zniesieniu niewolnictwa jeszcze p ra ­
wa względem murzynów i aby system wyborczy 
przy wyborach prezydenta był zmieniony. Są 
to wszakże doniesienia dość niepewne.

Książę Kuza npoważnił ministra spraw  
zewnętrznych Balanesco ‘ do zawarcia z Audtrją
k a r te lu , w z g lę d e m  w z a je m n e g o  w y d a w a n ia  zb ro -
dniarzów.   ___________ _____

o nieprzyjaźnem rządowi zachowaniu się 0 0 .  
franciszkanów w Sign (w Dalmacji) i przem a­
wiał za wykreśleniem żądanego przez nich 
wynagrodzenia w ilości czterech tysięcy zł. w- a< 
Nieprzyjazne rządom zachowanie się tego kon­
wentu wyjaśnił pan mimstei na uczynione wów 
czas zapytania „jak° a uti-anstrjackie.“ Poseł 
Grenter pornszył teraz to zajście i w mowie 
przeszło półgodzinnej wypuścił na rząd cały 
grad pocisków, z których niejeden uzvnkal 
oklaski Izby. Na mowę Greutera odpowiedzieli 
dr Lapenna wiceprezydent dalmątyoskiego n i 
miestnictwa i p. minister Schmerling. Raa n ijn ; 
ster stanu mówił, że sejm dalmatyński rozw ią­
zano z powodu, że w swej większości był anti- 
austijaeki Przy nowych wyborach chodziło o 
wybranie lud/.i an^trjackiego usposobienia. Z tąd 
wnioskuje pan Schmerling, że kto głosował p rz e ­
ciw kandydatowi rządowemu, glosował w grancie 
przeciw Aastrji. Lud dalmatyński nie zna bowiem 
stronnictw ministerjów i jeżeli głosuje przeciw 
kandydatom  ministerjalnym,1 głosuje tem samem 
przeciw austrjackiemu rządowi. To zrównanie 
antiministerjalnego kierunku z antiaustrjackim 
przez pana Schmerlinga, wygląda dziwnie, a 
gdyby podobne zdanie zastosować do innych 
wyborców, bliższych niż dalmatyńscy, coby na­
wet łatwo dało się urobić, jakby  wówczas w y­
glądała wolność wyborów a nawet w ogóle wol­
ność ? Izba zestawiła badżet wyznań i znaczną 
część budżetu" oświecenia podług projektu wy- 
działn finansowego.

Tylko na restanrację w Parenzo nehwaliła 
Izba sumę, k tórą wydział wykreślił.

Okólnik pruski do państw niemieckicn, o 
któiym  wczoraj wspomnieliśmy, wysłany był 
jeszcze d. 24. bm., a więc na trzy dni przed 
złożeniom wniosku państw średnich n bundesia- 
gu, chociaż wprost tego wniosku dotyczy. PrnBy 
dowiedziały się, w całej treści wniosku naprzód, 
zapewne przez n. Pfordtena, ministra Bawarji. 
Jutro ma się odbyć głosowanie w bundestagu.

X '
Pośród namiętnych walk, k tórych  widownią 

jest od niejakiego czasu austrjacka R ada pań­
stwa, było posiedzenie z d. 3. kwietnia, cieka­
wym epizodem. Pater Greuter, zacięty przeci­
wnik protestantyzmu w sejmie tyrolskim  i w 
Izbie, był bohaterem posiedzenia. Jest to za­
wsze człowiek oryginalny i niezw ykłych zdol­
ności — przeciwnik, którego nie łatwo obalić. 
Minister stanu nadmienił w wydziale finansowym

Z Petersburga nadeszła wiadomość, że car 
kazał na stopę pokojową zredukować pnłki i 
bataliony strzeleckie 1. i 2. dywizji piechotnej. 
D. 26. marca umarł sowietnik tajny Stakelberg, 
tudzież jenerał piechoty Anienkow I. zapewne na 
zarazę, ”,

llospodarstwo, przemysł 
J  handel.

O dpisanie podatków  z a le g ły c h . Do­
rosza z Lubiany (w K aryntji) do „Debatte" 
w ,cbo<Jzłcej w Wiedniu, do tamtejszej 
kr(jowej dyrekcji skarbu nadeszło od mini- 

yrstw* skarbu rozporządzenie z dnia 21. 
* g ca  b. r. donoszące, że N. Pan najwyż-
> 1  postanowieniem z dnt,a 81*zeszleg 0 ieflzcze raczył zarządzić od- 
$ » n ie  z « le |łoie,? podatkowych we w szyst- 
t j cb tych ra jach  w których wed ę stw ier- 
L n ia  władz finansowych i politycznych 
z>Jzła niemożność płacenia, spowodowana 
0^liczno8ciamj czasu. Rzeczone rozporzą- 
(j(«nie m inisterstwa skarbu ośw iadcza, że 
f f jkutek najw yiszej łaski mają byc 
bJ,jzwłoez„je za8tanowione w szystkie kroki 
egjeKucyjne t ak co do ruchom ości jak i 
nie(u®h0®ości rozpoczęte i prowadzone z 
p0*odu zaległego podatku gruntowego 
ff)fcznie do r , 1864 i to n w szystkich tych 
^ntrybuentńw , k tórzyby  Bię rzeczywiście 
0H»z ,li w niemożności płacenia. Lublańska 
kr»Jow* dyrekcja skarbu poleciła już w szy 
gtpm władzom podatkowym . aby do dma 
l ( ,* * is tn i i  przedłożyły wykazy niem ogą- 
cf h Płacić.

Mamy przyczynę sądzić, że podobne 
w>{ne rozporządzenia m usiały na podsta- 
wjj' wspomniane go aktu najw yższego nadejść 
t  Br* w szystkich innych krajowych
w}»dz skarbowych i to  pod jednakow ę datą
21. marca b. r . Jakkolwiek bardzo sm utną
je„t « e?z§, jeżeli akt najw. łaski tak wiel 
tiej aoP,08łości dopiero w trzy  miesiące po 
wyd*mu przychodzi w wykonanie, to  jednak 

P°w itać w naszych terażniej- 
BzJ t03unkach jako balsam na rany.

fcraj przedew szystkiem i innymi w 
pań*e »„A?U-strLacllie,n dotknięty jest temi 
«ok«l „ul! ;llami czasu“, o których- wspo- 
mio* 1,aJ7 yŻsze P^tanow ien ie .

kredyt ziemski ?d lat kilku zreduko.
. Z" aL f ai t kt tabularne obciążone ^ S i a m i  hchw.arsk.em , w łościańskie ję- 

S e  podhegom onjądrob y e b apekulant(.J^  
ktJrzy l i k W i d u j ^ ^ ^ k r o t n . e  na p ieniqd2 
każdą półkwaterkę wieśnia^ow^aŻdy Pdłma- 
cek *iarna, danego w osVary,a(lzaj^od mego za bezcen m e ty « o  ostatn, motek
przędzfwa, ostatnią k.w.ar^  szczunip41® za‘
bierają * u pierw iastki J g dzierż»w ęff® 
nsze kaJ,0 !?• -  niefortunne ato.
sunki handlowe, na których c i^ y  nietyiko 
ogólna w świeeie kieska pie?l?ŻD.aV e /  
mnóstwo lokalnych 'okoliczności, ; ’raK
przemysłowych przedsiębiorstw  w J  ’
trudność komunikacji, wysokie taryty 
lejowe; od la t trzech nieustająca zaraza 
bydło, która w krótkim  przeciągu czasu 
pozbaw ili bardzo wielu obyw ateli całego 
inw entarza rogacizny; rok ubiegły słynący 
powodziami u nas, które popsuły zbiory w 
większej części kraju; wczesna zima nastę­
pująca zaraź po deszczach, tak że oziminy 
w najopłakańszym są  stanie; teraz zaś 0- 
pożuienie całkowite w iosny, tak że dla śuie- 
gu, b ło ta i wód zalegających nasze pola 
roboty jarzynne można będzie w najlepszym 
razie rozpocząć dopiero po wielkanocnych 
świętach; niedostatek w górach i brak 
zboZ* na wysiew w wielu miejscach, nako- 
niąc niepewny reznltat przyszłych w r. b. 
żniw — oto powody, które z najczystszem 
sumieniem zaliczyć należy do rzędu  owych 
nadzwyczajnych „okoliczności czasu“, które 
N. Pau uwzględniać każe w powyiszem  
swem postanowieniu.

U nas gdziekolwiek tknąć, gdziekolwiek 
zapytać — zewsząd skargi i narzekania, 
egzekucje podatkowe i sekw estracje od da­
wna przestały  zaglądać wyłącznie tylko 
po zagrodach włościańskich i mniejszych

w łaścicielach Dziś- ^ 8!^*1* najpiękniejsze, 
najlepiej urządzone, rachunkowo prowadzo-. 
ne pod kierownictwem wzorowych gospo­
darzy, którzy  nie trwonią grosza na zbytki, 
dziś takie majątki w skutek szeregu nie­
szczęść powyższych mają po 12 do 15 ty - 
sięoy złr, zaległości podatkow ych i stoją 
od wielu miesięcy pod sekw estracją skar­
bową a właściciele ich. Indzie ze wszech 
miar szanowni, oszczędni, siedzący w kraju, 
nie wojażujący do Paryża  ani do wód 
zagranicznych , nie widzą innego środka 
wyjścia, jak tylko sprzedaż — niekorzystna 
z b rak u  k o n k u ren tó w .

Z treści rozporządzenia ministerialnego 
widać, że wzmiankowano odpisanie zaległości 
tyczy się tylko podatku gruntowego.! Sku­
tkiem wyliczonych powyżej klęsk stan nasz 
rzemieślniczy cierpi w równej m ierze jak 
właściciele ziemscy i dla tego byłoby rze­
czą odpowiednią, pod względem odpisyw a­
nia podatku zaprowadzić rodzaj równou­
prawnienia.

Cała wszakże donośność i w artość aktu 
cesarskiego zależy od sposobu i rychlości 
wykonania.

(N.N.) 16 H z e sz o w sk ie g o  1. kwietnia. 
Przejeżdżając pogranicze rzeszowskie, za­
trzym ałem  się w leżajskim powiecie, by się 
wywiedzieć o stanie spraw y komasacji g run ­
tów we wsi Sarzynie. Sądziłem że o tak 
ważnej sprawie 00 byie kogo powezmę do­
kładniejszej wiadomości, ale omyliłem się. 
W samym Leżajsku półtory  mili od S arzy­
ny odległym rzadko kto wiedział, co to  ko­
masacja, a jeżeli wiedział, to  ledwo dzśecko 
nazwać potrafił. A przecież to  kw estja je ­
dna z żyw otnych, obejmującą pierwsze wa­
runki powszechnego dobra .' I czasopisma 
ją  głosiły i w Leżajsku istnieje kasyno, w 
którem jednoczyć się może cała ośw iata 0 - 
koliczna ku wzajemnej wymianie myśli i 
w rażeń. Lecz n iestety , z kasyna w yłącza 
się znaczna część tak zwanej inteligencji, a 
mianowicie cały poczet oficjalistów skarbo­
wych, idących jakby za prykazem . 7. za­
pisanych .członków ledwo kilku czy ta  cza­
sopisma. Znaczna część jes t obojętną na 
spraw y publiczne całego św iata, i wiecej 
ją  zajmuje rozwiązanie przygód Gil Blasa, 
lub aw antur M ontechrista jak światowe 
znaczenie wojny amerykańskiej, i najcieka­
wszy rozwój zawikłań europejskich, chociaż 
braku zdolności do pojęcia wznioślejszych 
rzeczy przypuścić nie można. Podobna 0- 
spałość i lenistwo pierw szą gra rolę w tem 
z jaw isku ; zająć się czemś trzeba, żeby też 
choć ezemś jak najpłytszem , aby marzyć i 
zasnąć. Ztąd to pochodzi, że się w pryw a- 
tnem a tem więcej w publicznem życiu tak 
często spotykam y z tak gruba niewiado- 
““ością tego, co się dzieje i dziać powinno, 

z k rażącą nied&ałością o w szystko, co 
tegQC szczupły i bardzo ciasny zakres 
wet* J;e(1ynego „Jau, iż o możliwości a na- 
cem sfi®, potrzebie postępu w bieżą- 
t - . in  nnj!ec' u , przynajmniej w naszym 
łno o<fbiia%̂ waćby należało A jak smu- 
rfn i w pub & ta  ciemnota w potocznem ży-

ł-or/a iik em sprawowaniu tak dnsz 
n ^ d n i k a  - nauczyciela i &n-

d S S c -  1 « tegonie trudno

LeW. W Wern;B rilnku dużo by trzeba ubolewać, °b szef!a ®J, sie rozwodzić; ja  w ra­
cam do komasacji. Gmi0a Sarzyna liczy do 
350 numerów, a w gruntach swych do 15 
tysięcy parcel ! Lzy przy takiem nieszczę-
snem rozkawałkowaniu mpżna nrZypU3Cić
jakie polepszenie gospodarki? \y azak g 0sp0 . 
darz przez cały c z a s  wytężać musi gwe 
ły  robocze, by oblecić te , ro.zrzucone czą 
stki czasem o pół mili od siebie odległe, 
by tu  i tam , może na 150 kawałkach obro­
bić , zasiać , okopać i zebrać ; nie ma tu  
mowy o własnym pomyśle i dowolnym roz­
kładzie ; gdzie sąsiad  żyto posieje 1 ty  ży ­
to  siać musisz, kiedy on zbierać poczyna, 
1 ty  za jego  m usisz iść przykładem a przed

szkodnikami ustrzedz się nie potrafisz. Dość 
że sama gmina uznała niepodobieństwo go­
spodarow ać nadal w ten sposób i pod p rze­
wodnictwem Łukasza Smoły, — prawdziwie 
czcigodnej postaci — p iosiła  Wys. rzadn o 
dozwolenie połączenia tych roarzneonych 
bryłek w jedność, iżby każdy właściciel 
sw ą w łasność gruntow ą posiadał w jednym 
obszarze. A  gdy nareszcie po 4 latach i 
różnych przejściach uzyskano to dozw ole­
nie, wzięła się gmina laczo  do dzieła. W iel­
kie dobrodziejstwo w yświadcyzł W ysoki 
rząd tej sprawie, iz całe przeprowadzenie 
jej pow ierzył gminie samej, podaw szy nie­
k tóre  wskazówki, inaczej bowiem niepodo- 
bnaby było  z walczyć nader liczne trudności, 
które p o b u d z o n a  sa m o d z ie ln o ść  najkorzyst­
niej załatw ia. P ierw sza trudność okazała 
się przy sprawdzeniu sta tus quo p o s ia d ło ­
ści gruntowych. Niesłychane zamieszanie 
przedstaw iło się w tym  kierunku przy pier- 
ws^em badaniu. T u mocniejszy wydarł ski­
by słabszemu urągając się z niedołężnych 
nsiłowań procesowych tegoż, tam powołany 
lub samowolny opiekun przyłączył siero- 
cińską spuściznę do swej własności a roz­
prószone sieroty na darmo kołaczą do su ­
mienia tw ardego, tam krewny lub sąsiad 
korzystał z niespodziewanej śm ierci, z cho­
roby i niedołęztw a, tu  możniejszy ofiarując 
pomóc w naglącej potrzebie wziął za kilka 
złotych w zastaw  pole biedaka i już je ro z -  
drobił m iędzy swoich, o zwrocie ani m y­
śląc ! tu pierworodny otrzym ał na mocy 
dekretu dziedzictwa i niepodzielność g ru n ­
tu całą spuściznę i rozporządza nią nie w 
myśl praw a, aby nie rozdrabniać, lecz po­
dług Bwogo upodobania; nikogo nie spłaca, 
bo i nie ma ezem , lecz upartszych i nie­
spokojnych z rodzeństw a zaspokaja dowol­
nie udzieleniem Kawałka gruntu, łagodniej­
szych zaś, trw oiliw uzych i nieradnych pę­
dzi na służbę lub żebraczkę , zastaw iając 
się dekretem sadu. K to uzyskał prowizo- 
rjum, już tem walczy skutecm ie z nieśw ia­
domością i niedośeigłością na drodze p ro ­
cesu. Ani ostatnia wola umierającego i u- 
stnie rozporządzającego ojca, ani testam en- 
ta , ani różne umowy i zapisy, ani wyroki 
c. k. sądów zdołają ochronić słabszego przed 
natarczyw ością, chytrośeią i przebiegłością 
silniejszych, a kto tylko trochę zastanowi 
się nad biegiem naszych procesów, łatw o 
przyjdzie do przekonania, że na tej drodze 
złeińu nigdy, przenigdy nie zaradzi. Pochło­
nęły procesa nie jeden grosz wdowi, nie je ­
dno ostatnie bydle sieroty, ais ^m ierzonej 
sprawiedliw ości nie wywalczyły. Trudność 
zdaw ała się nie do przebycia, lecz gm-ma 
sama prześw iadczyw szy się n a o c z n i o ta ­
kim stan ie , zgodziła się pa s? d .Polubowny, 
któren zasiadłszy w miejscu w śród najmo- 
zolniejszych śledztw, badań i poszukiwań 
w przeciągu 21 posiedzeń tak \Vyprow adzj} 
i załatw ił te  spraw y, iż 1 Przeciwnicy uko­
rzyli się przed praw dą i sPr a 'v*edliwością, 
a cała gmina wielbi te czasy i są d y t k tó ­
rych się doczekała. Naoczni tam że św iad­
kowie takich posiedzeń me  ̂ m ogą w y­
razić dostatecznie swego poJziw ienia nad 
bystrością, dokładnością, sumiennością i m o­
ralną s ilą  tych  improwizowanych sędziów, 
k tó rzy  nie jedną sprawę przeszłą bezskute 
cznie przez wieloletnie pr08®?4 w 2 —3 g o ­
dzinach najjaśniej wy świecą11 załatw ili. Ża­
den rekurs się nie zjawił 1 ledwie dwóch 
trzech znalazłby zatwardziałych t k tórzy  
wbrew najświętszej prawdzie, chociaż p o ­
konani najoczyw istszy1?! “ °Wodami zu ­
chwale oświadczyli, iż 819 przecie nie pod­
dadzą. Lecz i ci z danego im te r£ jnu 
do rekursu nie korzysta*1-, ż ocknęła sie 
cała gmina, zatargi różniące rodziny od 
dwóch i trzech pokoleń wygładziła praw da 
wyświecona i przedstawiona w oczy, naj_ 
zaciętsi przeciwnicy podali sobie ręce ku 
przyjaznej zgodzie, znikły D1®Porozuinienia 
między krewnymi i sąsiadami, ustały  bitki, 
przekleństwa i niepokoje, a gmina p o stą ­
p iły  o znaczny krok na drodze moralności.

W gkutek różnych dośw iadczeń,uzyskanych 
przy roztropnem prow adzeniu tej_ spraw y 
podała gmina pokorne przedstaw ien ia  
wys. ministerjum stanu, ty czące  się niezbę" 
dnych warnnków do pomyiilnego załatw ię" 
nia i uprosiła J .  W. br. Adlama P o to ck ieg o ' 
posła do R ady państw a o poparcie tegoż, 
a ponieważ od podania 4 już m iesiące na­
płynęło, spodziewa się pom yślnej rezo  ucj. 
w najkrótszym  czasie. Pu u kończeniu o.pray 
sądowych przed sędziam i polubownym i, 
p rzystępuje w łaśnie ' obecnie gmina do o 
statecznego spraw dzenia i sp rostow an ia  p o ­
siadłości każdego w łaściciela, poczem m* 
nastąpić nowy rozdział na m apie . C ałąi»ecz 
prowadzi gruntow nie i t  w ielkiem  pośw ię­
ceniem Ii z poezncia obyw atelsk iego  doktor 

1 medycyny, pan O rzaaie-yiczz Leżajska, po­
w o ła n y  i u p ro s z o n y  do tej" mozolnej pracy 

| przez cała gminę jedno głośnie. Popiera  ją  
] sw ą gościnnością. povragą i p racą  czcigo­

dny proboszcz m iejscow y ks. Marceli Siecz­
kowski którato  pomoc je s t tem  cenniejszą, 
ile że godny ten dusy p as te rz  niezłomne 

| zaufanie i dziecinne przyw iązan ie  posiada 
u catej gminy. Zacny naczelnik powiatu 
pan Blaszek szczerze sprzy ja  tej spraw ie, 
a gmina z w dzięcznością zapisze j “go imię 
na karcie swych dziejów. Okoliczne gm iny, 
znajdujące się w podobnem nieszczęśliw em  po­
łożeniu nieskończonego rozdrobnienia grun­
tów , z najżyw szą ciekaw ością i z wiel.kiem 
współczuciem śledzą rozwój tej pracy,- ® 
posłanniki wsi Stany pow tórnie się zgłasz 
w calu w ywiedzenia się  i przekonania na'- 
oęzhego. Chluba Sarzynie , że rozpoczęła 
taniec z nieprzyjacielem , któren niedopusz- 
cza podniesienia się dobrobytu naszych w ło­
ścian. Po trzeba komasacji je s t ogólną, a p. 
dr. Orzakiewicz w dalszem  poczuciu obo­
wiązku obyw atelskiego, zapisze zapewne 
cały przebieg h is to ryczny  tej trudnej spra  
wy dla korzyści in n y c h , a obszerniejsze 
spraw ozdanie z poczynionych doświadczeń 
byłoby niezawodnie cennym m aterjałem dla 
w ys. rządu. — Szczęśliw ego powodzenia.

1 W ie d e ń  dnia 2. kwietnia,
lir Nie tylko od wag z Galicji doohodzą w ie­

ści o n iedostatku, a dochodzą przygłuszone 
zapewnieniami kancelary jnem i, że „jeszcze 
nikt nie um arł z głodu,* zkad ma wynikać 
podług loiki ta k ie j, że nie masz g ło ­
du. Z bliższych okolic W iednia osobliwie 
z Morawy, Szlązka i S tyrji mnożą się ro z ­
paczliwe^ g łosy  do tutejszych dzienników. 
„Tutaj nie ma już nikt p ien iędzy—pisze 0- 
byw atel z żyznych okolic Morawy, ani han ­
dlarz, ani wieśniak, ani winiarz. Jeden ska­
rży drugiego. E gzekucje się mnożą, a je  - 1 
żeli przychodzi do licytacji, to najczęściej 
bez skutku, gdyż kupców nie ma. Realno­
ści lepiej Bytuowane z trudnością tylko i 
za bezcen znajdują k u p ca , a zdarzają  się 

- wypadki, że kupujący nie ma czem zapła- 
1 cic, 1 musi być egzekw owany. Nędza jes t 
1 powszechna, a przyszłość chmurami okry- 

ta - . żnny znow u gospodarz z M orawy do­
nos1: » k ?guroczna zmienność pogody wy 
w arła n iekorzystny  w pływ  na zasiew y, i 

I odcięła już z góry  w szelką nadzieję d j-  
( brych zbiorów . Ogromne m asy śniegu, ta ­

jąc kolejno i zam arzając, u tw orzy ły  grubą 
skorupę na rolach, pod k tórą  ozim ina za­
tęchła. W górzystych  miejscach w ym arzła 
nawet całkiem . Dziś już ceny zboża u nas 
zaczynają się podnosić". , ,P re sa e ‘- reasa- 
mując doniesienia o biedzie, zew sząd  ją  do­
chodzące w zyw a rzad , aby u stanow ił ko­
misję do zbadania w szystkiego, ;»by skaso­
wał potrzebę brania koncesji na zakładania 
insty tu tów  kredytow ych i pienie inych, i a - 
by zmósł ustaw y o lichwie. 0'  podatkach
jednak nic nie wspomina.

Komjsja rew idująca taryfy  1 ;olejowe nie 
może jeszcze odżyć. Dnia -20. 1 im. upłyn«ł 
termin do nadesłania jej wniosk iw  ze stro­
ny różnych korporacyj. Zarzueo no w i e c jea 
papierami. Zbytnia powolność w tej rz e ­
czy nie dobrze wróży. Snać ro .z łozono  so­
bie pracę na kilka la t, a tu 1 f08*1 Je oczy

w szystkim  i rolnikom i przem ysłowcom . W 
najbliższej korespondencji podam treść  p ro ­
jektu. jaki nadszedł co do ta ry f od Izby 
handlowej Peszt-budyńskiej.

W czoraj wezwano akcjonarjuszów kolei 
galicyjskiej na ogólne zgrom adzenie w d 
29. maja br. Oprócz zwykłych spraw ozdań 
rocznych i uchwał co robić z czystym  zy ­
skiem, nastąpi w ybór wydziału rew izyjne­
go i trzech członków do rady  zawiado- 
wczej.

Nad kwestją superdyw idendy za ro» 
1864 rozpoczęła się zw ykła pomiędzy tu ­
tejszym i dziennikami polemika. Organ* ea- 
ło  i pół urzędow e są  przeciwne rozdziało­
wi superdyw idendy. ponieważ dochody te ­
go roku są tak szczupłe , iż każą się oba 
wiać deficytu, za k tóryby odpowiadać m ia­
ła subwencja rządow a. wiec radża, aby fu n ­
dusz superdywidendowy z r. 1865 zacho­
wano na w ypłatę procentów  za rok 1865. 
Organa bardziej niezaw isłe obstają  za su- 
perdy w idendą , broniąc pi lw i  akcjonąrju -
BZÓW. 1---- " • -  *“ -ir

W ie d e ń  3. kwietnia. Na dzisiejszym 
targu  było wołów galicyjskich 837 sztuk, 
w ęgierskich 1690, niemieckich krajowych 
652 sztuk, razem 3179. Tnrg był nadzwy- 
czajnie zły. Cena za galicyjskie 18 A  do 21 
złt. za cetnar, węgierskich od 17’/ ,  do 21 '/, 
z łr ..400sz tnk  zostało niesprzedanych. P rz y ­
czyna złego targu  je s t. iż za wiele wołów 
przez' dwa tygodnie ostatnie dopędzono tu ­
taj. I  nadchodzące św ięta żydowskie p rzy ­
czyniają się do spadku cen. — J . K r z y -  
s z t o f o  w ic  z.

kH
P rzy jechali d. 3. kw ietn ia .
P p . Hr. Kalinowski W- z Bakow ic. br. 

L  sw artow ski A. z Hoczewa, D onigiew iez
A. t  B azaru , Kotkowski A. z H awłowic, 
S uchocki A . z Polski, Żukowski W ład. z 
Po dm anaeterka.

I
W yjechali d. 3. k w ie tn ia .

Pp. Bóbme Alb. G ustaw  do Stakow a, 
Bal J .  do Nowosiółek, Callimachi T . do 
Mołdawy. Dwernicki G othard do Zawala, 
Hulimka T . do L hłopiatyna, Jankow ski W. 
do Rosochowic, L ang B . do W olicy. Mo- 
chnacki T. a Tyśiuieniezan, Torosiewicz 
M. do Poitw y.

K u r s  l w o w s k i .
z dnia 4. kw ietnia,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarsk i . . . .  
Moskiewski półim perjal 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskie wski rubel papier0"T  
b ru sk i talar kur.
Galie, lis ty  zast. w. *■ 
G alie, lis ty  zast,. to. a.

k
■  „ s ty  zast. ta. »•! ^ “0 

G alicyj. oblig. • ( £
Pożyczka n a r o d o w a  
Akcje kolei żel. •

Dają
w. »•
zbf c_f
'5 (4 6  

5(18 
8 90 
1 70 
1 15 
1 62 

70133 
73,80
73,53 
76 63 

211 33

T e l e g r « f » ’r , ’ " y  k o r *  w i e d e ń s k i .
* dnia 4 kw ietnia.

Oblig. pań t. 5*/, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5"'. za 100 gl. m. k,
Losy z r. 1860 ..................................
Akcje banku naród, za 1000 gl.
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 al 
London 10 funt. szterlingów  
D ukaty cesarskie sztuk* . ‘ ’
Srebro za 100 złr. w. „ * " * *

W. A .

złr.ct.
71,35 
7690 
?3* 5 

7 9 3 !- 
18230 
,11030 

5 22 
,1 0 8 -



P o c ią g i n a  k o le i  f e lu s n e ) .
O d c h o d z ą  Ze Lwowa do Kranowa 5 

godz. 20 min. w ieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z K rakow a do Wiednia 7 godz z 
rana. 3 godz. 30 min. po połnonin;do W ro- 
law ia, do O straw y i przez Bognmin (O der- 
berg) do P ra s  i do W arszaw y 8 godzina z 
ran a , do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poi.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z W iednia do K rakow a 7 goaz. 15 
min. z ran», 8 g . 30 m. w ieczór. Z O stra­
wy od K rakow a 11 g. z runa.

P r z y - h e d c ą : Do L w o c a  z KraRowa
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m- wieczorem.
Do K rakow a z W iednia 9 g . m ' z ran i,
7 g. 45 m, w ieczorem , z W rocławia 9 g , 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. w»ceil' ' ie ,n> z W arsza­
wy 9 g. 45 m, z ra n a ; z Ostrawy na Bo- 
gumin (O derberg) B *>rns ® 8 ' 27 m. po po­
łudniu: i„  Lw ow a G g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po p o łu d n iu ; Wieliczki 6 g. 20 m
wieczorem.

Hinipjjzen, zawiadamiam moich p i* jja -
ciół handlowych, że na dniu 21- maron b. r. 
odeszła % 4nglji na H am burg Ola mnie 

przesełka ”

Rfeigrasu i Tum psu
J)0 której otrzymauiu uskutecznię wszystkie 

n runie poczynione zamówienia. 
Zarazem polecam po najniższych eonach 

ja r z y n y ,  k w ia ty ,  n a s io n a  le ś n e ,  lu e e r  
n ę , f-o isiczynę c z e r w o n ą ,  b u ra k i ja k . , -  
te ż  d rz e w a  o w o c o w e  i in n e  flance itd , 

S k ła d y  k o m is y jn e  n a s io n  m o ich  u- 
t r z y m a ją  w  (  z e rn io w e a e 1! p. St. Kur- 
maiiski, w K ra k o w ie  p. Wolaribki, w P r z e ­
m y ś lu  p. Praoiydski. w R z e sz o w ie  p F . 
Jaśkiewicz, w B o ch n i p Ą. Faliszewski. 

We Lwowie 3. kwietnia 1364.

438 l - o K a ro l Neufttaiiii.

H e r o a t a  k a r a w a n o w a
z kwiatem funt zir. 2, 3, 4, 5.

Porter .arigiejs. ■ dosk Lały.

W i n o  wszelkie zagraniczne i krajowe 
’ » n i ą  białe i czerwone w w j bornych 

gatunkach od 50 cnt. za flaszkę i wyżej w 
różnych cenach — oraz tow ary korzenne, 
wszystkie świeże, doi konaie i po możliwie 
umiarkowanych cenach

w handlu

J a n a  H  ń r i i h l a ,
w e  L w o w ie  w  H y n k u , 339 1 - 3

WD o b r a  Z  w i n i ą c ą 44
leżące w obw odzę, uzortkuwalum , powiroie 
budzanowskim, o sejmujące przeai żeni 1.800 
morgów najlepszej ziemi ornej i sianożęci; 
mające docbod zoaczny z propinacji i mły 
nów, z gorzuinią, nudy ..kami w najlepszym 
Stanie i potrzenną .loćcią drzewa na op,.r i 
ao pędzenia goi emi —- są do wydzierżi- 
w ieui. Układy o dzierżawę na miejscu w 
Zwiniaczu- 315 2—3

ROB B07V£AU LAFECTEDR.
Jem  co S y .-ep  r o ś l i n n y  rz  y s i e s ą e y  

k r e w  b e *  m e r k u r |u B z u ,  Leczy uddziedzi- 
i zoną ostrosó krw i, oczyszczs ciału z  żółci 

z t  •fujych humorów, jes t bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach, ailnyeh bole­
ściach w czas u porodn, uporczywych lisza­
jach , wyrzucacn syfilistj uznyeh, owierżbie 
zadaw nionej, reum atyzm '", wycypce a Ko­
biet, w w tekj kry tycznego przejęcia, nabrzmie­
nia gruozołów, rhorobacŁ zaraźliw ych n o ­
wych lud zadawnionych, bardzo uporczy­
wych. 24 9- -SŚ4.

Dos ac mozi a w Warszawie w składacn 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego jaL ró meż o pp. Sokołowskiegu, 
Grodu reskiego, K. Lilpoppa, Oenterachuerą 
i bpółk w Lubliniuie n pp. M .zinkitwiCza ; 
W areskiego; w Wilnie u p (Jhrościtkiego; 
w Kijowie a apt. Kecze; w Krakowie u p 
Molędzińsiiiego i we L w o w i e  n  Z .  R U K E B A .

Skład główny w Paryża przy alloy Ri- 
cher Nr. 1_1 u p. GrńauJeau de St. Gervais. 
C e n a  4  z ł . ,  *  u p a k o w a n i e m  4  *1. 2 5  k r .

Sposób ibcnenia .coLowczy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, rac syfi litycznych.

Pąryzjł ego Dra p. Chable.
Oc PURATIF
an  S A N C )

Skuteczność Syropn 
lo e l i  n e Su b rz m e r-  
k iirji Inego  i  SrClw 
ł i s z  n J n , ś w  lą d o m  
n ie z n o ś n y m , r  u  m  

. sy flllt c zn y m , *an le -
c ^ y sz rz e rn o  k rw i, tak skuteczną się poka­
zała, że J? wisiaj 40.000 listów dzięaczyn 
nych z8 WBZ? s‘kich stron świata ja k  najza- 
6*czytniej popiera, wielbiąc szczególniej pfzyi 
jego użyciu P'?™ 0 kąpiel mineralnych ró­
wnia s D ra OhaDie- ^en4 4 złr < 7Ji ,jp -.tG .
wanie 20 cni* 20 1 1 -0

■> J >5i yj eianeff0 smaku 
działania ta

efc«nn». s A ” o " 2W UŻyClU b ę d ,,, tr  j
dne do trawienia, w sk u tk a ch  zaś swy ,;b 
wątpliwe Irubeby 1 k o p a ł* ') ,  a ta?u i ie. 
karstw  wypiera, . > ze swej strony, Jn*  to 
w  s j p r y e o w a n i a e h , j o t  w e W * ę n  t u H  
u ż y ty ,  pokonywa z pewnością w szystk i; 
nieznośne dolegliwości, jakirm i aą i r i *M I 
e z k i ,  u p ł y w y ,  o s ł a b i e n i e  k a n a ł u ,  o t o k i  
n ą e h e t r z r  (Jeua flaszki 3 złr. 30 cn t. zopa
kowaniem 3 złr. 50 cnt.

liAZ.Jb.rA JNAtiÓDOWA z ona 5 kwietnia i865.

PAPIER WLiNS!
Najpietws! jskąrze w Paryża zalecają 

P ap i® r  ” *'n»L jąkn najskuteczniejszy sri. 
dek który  radyM&ime leoży katary, zapa­
lenie piersi, bóPgardła, "boleści krzyży reu­
matyzm itd. Jednorazowe a -  ijwięcej
dv urazowe użycie wystarcza najczęściej do 
rape nego wyleczenra a  'wyjąwszy nałe 
świerzbienie, nie zostawia po sobie żadnego 
innego wrażenia. 29 12—0

Dostać można we I  w o w ie  w aptece 
2 . R u e k e ra ,  w Kijowie u ap t. p. N eeze.

Jedno pudełko Papiuru W lin3i kosztuje 
1 złr., za opakowa* ie 10 centów w. a.

S Z P R Y C  O W A  N I E
I  Z  R O Ś L I N Y  M A T IK O J
PP. GRIMAULTEiCLAEiEKAfizrw PARYŻU

Nowy środek lekarski pr«J e », ,«any z 
.iści peruwiśóskiego arzewa zwanego Matfko,
iest ni< zawodnym prteeiw  wszelkiego gatun- 
:u rz e ią e z k o m  i b i e n o i  . .g i o m  n  iw e i u- 

p  r t i  y w m  z n s t a i  z a ł y m .  Użyolfc tego 
‘ekarstwa nie pozostawia nigdy po sobie 
z w ę ż e n i  I r i n a ł u ,  ani u a b t z m i t n i a  ki- 
s z f l i  Od chwili wenalezienia tego  środka 
Rrieln _ lekarzy paryzkicn uznali go z.i najle- . 

Tpszy i wprowadzili w ogólne użycie. S z p r y ­
c o  w n n ic ,  które nie »orawia i i d nepo aole- I 
sliwego wrażenia nżywa się w p ie r..jzy eh  j 
dniach ukazania się tej słabości. P ig u ik i I 
ii ś bierze się z "yk l» przeciw  słrboseirm  za- i 

dt'«nionym  i chronicŁnym , którym ani uży- ' 
iem kuLeby, ani kopaiwy. ani szprycowa- J

Przeciw katarom , równie jako środek o- 
cPrai if jący (prezerwatywny) jes t niezawo­

dnie c. k. wyłącznie uprzywilejowany

S i e c i  w
pizez swoje sz^-egome właściwości, niemniej 
jjKO środek wypróbowauy i do użytku ka­
żdego wieku polecony. 236 2—6
C e n a  óO e n t . ,  z  o p a k o w a n ie m  6 0  e n t. 
Dostać można jedynie w apt. ZYG R U - 
K E R A , d a w n ie j T o m a n k a  w e  L w o w ie .

Stornach cod,
l i k i e r  z i o ł o w y  n a  g o ś c i e c .
Niżej przytoczony ljgi dziękozynny dowodzi 
na now o o nadzwyczajnej skuteczności tego 

li kiera.

S„„nowny P a n ie !
Skutkćv. wy bornego padsk.ego likieru 

ziołpwegć na sobie dośw iadczyłem , przeto 
Upi.ozam pa~a dla mego przyjaciela , k tó .y  
no gościjc cierpi, taką samą ilość przesłać , 
nalezyto&ć zaś pocztą pobrać. Jednocześnie 
upraszoiu o przesianie 3 pakiecikow p o m a ­
d y  z io ło w e j  do nacierania.

Norden in Hannower. Z poważaniem 
v. S e le n

niem przygotowanym z pierwiastków* meta 
lioznych, zw jkIo niebezpiecznych, zaradzić 
ni i było możności. Jednocześnie użycie ••- j 
hódwu tych środków działa na słabości tego ’ 
rodzaju bardzo czynnie i szybko. j

Cena 2 zir., za opakowanie 2d cnt.
D .stad można we Lwowie w aptece 

Z Y G M U N T A  R U K E R A . 13 1 0 -2 1  i

G fó w u )  sk ła d  d la  G a lic j i

l i k i e r u  j a k o  t e £  i p o m a d y  
z i o ł o w e j ,

jedynie we Lwowie w a p te c e  ZY G .łU JN -
t a  r u c k e r a .

Cena jeonej flaszki likieru 1 złr. 90 en t., z 
przesyłką 2 zir. 10 e n t."

„ Pomady ziołowej 90 c t . , z opakowa­
niem 1 złr. w. a* 310 2 -6

F A B  S U  W  I Ł  A .
w y r o b ó w  k r u s z c o w y c h  I m a c h i n

A n g a s t a  S c h u m a n n a
w e L w o w ie , nr 9 9 */ł ma za szczy t zaw iadom ić

P . T . p u i ió w  w ł a s c i c i 6 h  g o r z e l ń ,  b r o w a r ó w  i  c u k r o w i  ■,
iż z powodu zn iżen ia  cen metitii, wwzelkie

w y r o b y  m e t a l o w e  po n a d z w y c z a j  n i s k i c h  c * -« « e h  
dostarczyć je s t w stan ie  

Bliższą widdomofić ndziela na żądanie ustnie lab listownie.

S ław na angielska gum ielastycan^

f  ,HC nu
(Patent Indian Ruder Grease of William W iiglcsow orth e t Cmp. in London.)

Już oa uiika iat je s t znaną jako najlepszy środek do k„ni.erwowania .ker; 
tłuscośii ta  wsiąknąw szy w pory > ■ ry, zastyga w nich i utrzym uje tym  sposo­
bem okórę ciągle w ilgotną, miękką, giętką i niopi, emak ,iUą  — do obaw ia, cho- 
montów i‘ powozóv. skórą obitych niyca, może być poll aoną do pierwszego w y­
nalazku W ty ul rodzaju.

P rzy ton  zwrac* o uw=gę Szanownej Publiosności na t^ okolioz.n»ść, że 
ttustoscią ta  natarte obawia, mli n wicie poi■ de buty i rzemienie wszelkiego ro ­
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości

Główny s s ła d  u całą Galicję w e  L W O W I E  w  h a n d l u  B O N I F A C E G O  
S T I L L E R A .  — Także dosl; i można u pp, J .  K l e i n a ,  W .  K i  i l i k c w c k le g o ,  
K l e i n a  , / d o w j  ■ G< b b a .U  * , K a r o l a  S e h a b n t h a  i A . . r k e w s k i e g r .  w
I  . a k o w  a  a J. Jah,na, w R z e s z o w i e  u  j .  Sohajtern i F. Jaśkiewicza, w J a r  
r b  I n  u braci Jaśkiewiczów, w P r z e m y ś l u  u  Gajdtezk.., w S a m b  >rze u J, 
Ried'a, w B r / . e i a n a e b  n £ .  Mi rla, w C u e r n i o w n a c h  u £  Schallego i J. 
Sohnórcha, w T a i n o p o i a  u A Moiawetza. w S t a n i s ł a w o w i e  u W . Maje­
wskiego i u braoi Cz iczawów, w S t r y j u  u Batscna, w T a r n o w i e  u J. J<thna, 
w Ż ó łk w i  n A. M»"k !-iego. 96 45—48

l l n i h  p u s - k n  o r y i t l n a l n a  k o s z t u j e  1  z i r .  b j e n t .
M ała ,  ,  — ó *  «

C- k. uprzywil. W oda z w a i i a

o n  ( M i k s o m

Z powyżej wymienionemi speeyficznemi 
środkami łączy się ibszi ze m a ść  p rz e c iw -  
lis z a jo w n  p re p a r a c ja  d o 1 k ą p ie ]  m in e ­
ra ln y c h .  Paczkn po 1 złr.

Sprzedają się w Warszawie w dk. id .,e 
marerj dów aptecznych p. Galie i w aptekach 
w Wilnie p. . Ihrnsciekiego, w Krakowie p.
B.nnona Miczyńskiego i we Lwowie u d. 
Z. a UCKERA.

która służy do upiększenia skóry, uuir.ieeia piegów, zgładzenia dołków w skutek ospy po- 
chndzącyclj, i spędzenia wszelt ich jakichkolw iek n iecz jsto iei skóry, tak na twarzy, i 
na calom ciele Szczegotowo zaś wygładza zmarszczki, tak  przedwuaosue, * k i x sku tek  
w iek i pochoJzące. L'a w ida nadaje skórze miękkości, dehkatnośoi i p tty*^u a^ś*mii;negp, 
ponieważ jest z ni.turalnaj rosy majowej chemicznie przyrządzona, podonue arodki wielo- 
raaie  w tym c e lj były dotychczas 11 ty 'k o  z  zagranicy spiowadzane; jednak wynala ze t ^en, 
jak o  pierwszy w kraju i n -jdosKonal&zy utw ór przy chemicznym rjzb icrzo  > k. wydziała le­

karskiego w Wiedniu uznany, otrzym ał w yłączny c. k. przywilej.
raaszeczas z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cnt. w. a.

We Lwowie na składzie mają: P P . A. Berliaer apt., J  B ieunan; o1 ^ * m e k  A. Bo­
gdanowicz. J . Bru.i, Lbcnberger apt.,, Kleina Wwa i GebLiardt, W . Dworsai .  Janowski, 
A. Horn, F . W. Królikowski, J . Keis, Z. Buku. apt., B. S tiller, A Steifa 9y uowie, Dr. Za 
rzycki apt. i apt. pod Złotym I »em.

W Krakowie j .  j ahn, J . Gem i J .  N. W alter.
(_ prowinc.il mają W Bochni P. Niedzielski, W> Brodae . G om aliusii. w brzeżanach 

E . Mlrl i Fadenhecht,^ w Brzortku P. Zieniewiez, w  Buezaczu Kodrębski^ 1 “ pt-rfel, w Cie­
szynie Schrflder, w l  uiowcacn J .  Schcureh, w Husiatynii Miehalewi®1, , ® Jaworowie 
LacLuwicz, w Jarosław iu J . Rhom, w Kołomyi Sidorowicz i Kupferm»no, w. Laócnoie Swo­
boda, w 'j źaisku St. _ M arbseh, w Mielcu W Satkowski, w 0 święr'luj*e Polacz k , 
w Prz myślu Praczyi aki «  Przew orsku Świtalski. w Rzeszowie J. S ch tite t ■ ap., w Sam­
borze Kriegscisen apt *  Sanoku J .  Jaklitsch, w Skalacie Dziembowski, w Sok,.iu G ro i, 
?  Stanisławom e Steoher, w Stryju Edw. T ornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowie 
• l rd*bD, w Zaleszczykach Kodreoski, w Złoczowie Pettesch i W olf K otkus, w Żółkwi K>-ty- 
h a  S b 1 w ^dtawDie Postępek!, w Bernie Sohotolla, w  G raca J . P urf>‘eituer, w P r*  
n  R r n o agner Furet i Fr. W setnozka, w Konarantynopolu V elits i ®P-' w Bukareazoie 
i A T h .^ J  RozŁia, w Jassaeh^Im eryoll, w A gram  Mihies, w Peszcie P-_ Józef Tórolr

ThaitQayer j S pó łk .., w • Bud: m Lndwik B akats, w Neniajt* ,F r. Schreiber,
Gflt j f  b o rso .,V ‘ u L ? kn \n lD̂  w Preszburgu W einstabl, w Debreezynie Ferd.  ------ ------------

W cL<*Adwni« i .  cszormanyyi, w Koszycach E . Eschwig i Syr, w W aradynie J anky  A ntal, 
w w ArSSa ■ A lbert Kovacs. w Teme izwarze J . E. Peeher, RoWb, k  ani i Beo-
gradatz, , *le Jan Szorka, Karol Ring i J an Teueschi, w Loguszu Fr. Kronnetter, w 
W erachetzSeDastjau Herzog, w Pancz»wie Hermann G raf i B. D. Niltób03 i Spółka, w Ze- 
muniu A. D- e y te s l w Peterwardein‘e L. C. Juuginger, w E sseg a *0Łepan Lcsz*thy, 
w P ięeiukd^ć*°*^^^g^ć^H unz apt., w  Bąja B att Poliurmann t»pt. 150 « 0

#r«ói P A T iiA m W S K U n
PRACOWNIA KRAWIECKA

„ w domu pod 1. 4391/ ,  przy placu Halickim, m t na sktauzie zawsze świeży dobór:

K o n t a s Z u tY . c z a n i a r e k  r ó ż n e g o  r o d z a j u ,  ż u p a n ó w ,  p o l a -  
n e s e k ,  k o p ^ t j  p o  r o ż n y c h  c e n a c h ,  b n r k i  z  s u k n a  k r a jo *  
weK’o .  o f c e r r o k i  p o  r ó ż n y c h  c e n a c h ,  p ł a s z c z e  d o  p o d r ó  
ż y ,  s n r d n c i k i  d o  k o n i a  z  k r a j o w e g o  s n k n a ,  s z ia f r o K i  

b o n ż u r k i ,  m a r y n a r k i  i  g a r j b a l d k i .
Znaczny kapit*ł jakim obracają, tudzież bezpoareunit stosnnki z najpterwt^ym i ła b ij-  

kami zagraniczr.bmi i krajowemi dozwalają im sprzedawać go toay  towar po cenach równa­
jących się zapełnia nijnilazym cenom fabrycznym, zjatęieepi przemysłowcy rledeóscy na 
tutejszycn jarm arkach dla przywabienia występują, mając tow ar ależały i zfnszero.ran., ’

S k ł a d  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  s p r z e d a j e :
M a ry n a rk i le tn ie  • . . . • Pu 4 5 6, 8 zir. i w^żej

w e łn ia n e  . . . . • » >5, 18 ,
S n r J n ty  c z a rn e  • . . • * T?> W, 21, 26 „ „

„ k s ię z k ie  . . . • • B a
S p o d n ie  le tn ie  . . . . . .  » „ 'L . 5
K a m iz e lk i " . ■ . " ? 5o’ ’ 4
S p o d n ie  w e łn ia n e  . . . . .  n

1

Spi
Ob e r r o k i

Zamówienia miejsćowe jakoteż i z prowincji będą rychro u Ku.ecaniam

BBY T O W Y S K ił
.w Kantorze i izbie wekslarskiej

J A K 5 BA S T R OH
ulica Wyższa K a.ola Ludwika Kr. 311 m.

Oprócz szczęśliwie uskutecznianych gier z Początku na -szystk ic  lu^y I 2S 
losórr z roku 186^ o tw o rz y łe m  1 tr z e c ie  T o w a r z y s tw o  z  12 c z ło n k ó w  uh  12 
lo s ó w  k re d y to w y c h

Każdy udział mający płaci przez 24 miesiące ratę po 7 «łr w. a. i staje się 
nietylko podczas g ry  uczestnikiem w odpow.edniej części .wszystkich 12 losów ale 
po zapłacenia ostatniej raty doataje los w karcie udziału oznaczony jako  własność. 

P ro g ra m  u d z ie la  s ię  b e z p ła tn ie  w k a n to r z e .  1
Zapraszając do uczestnictwa tej 8 ty , poleca ię f odpisany do w s z i l k i t l .  1K 

k u p ie ń  i s p r z e d a ż y  p a p ie ró w  p u b lic z n y c h , m o n e t, lo s ó w , a k e y j i t .  p . p o d
— ■------------- g f n * - - --------- - ■  ----------------- 1- — :n a |k o rz y s tn ie js z e m i w a ru n k a m i.

P r o m e s y  l o s ó w  z  r o k u  1 8 6 4  1 d r .  7 0  c n t .  ze stem plem .

329 2 - 0 JAKÓB STROH.

CES. KKUL. UFKZYWIL.

Tr/esteriskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

ASSir.DBśZ10Hi 6EKERALI
największy anstr ocki zakład zabezpieczenia, 

posiadający fnndnsz poręczający przeszło 20  miliunov zir v  &.
przyjmuje ad b o zp ieczen ia  przeciw 

szk o d o m  o g n io w y m  budynków wszelkiego rodzajn, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, oprzętów 
rolniczy h, zibiniopiodów, mebli, sprzętów d im owych i ruchonicśoi 
wszelkiego rodzaju, 

szk o d o m  e le m e n ta rn y m  przy pruesełkaeh wodą i 3dem; 
szk o d o m  g ra d o b ic ia  ziemiopłodów w s z e lk ie g o  r  dzajn;

udziela również
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z e l k i c h  d o m y ś l ­

n y c h  i m o ż e b n y c h  k o m b i n a c j a c h ,  jako to na 
k a p ita ły  lub r e n t )  płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te . 

goż spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom Inb osobom z 
góry oznaczonym; 

tak ież  uiszczać się mające zabe'.pieczonemn, jeżli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyie dobroczynne z a ­
b e z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i » r o w » r * y s « e n i »  w r a j e  
m n y c b  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; 

r e n ty  d o ży w o tn ie  dla jednej lub k.Jku osób i t. p.
Życzącym sobie m ieć  udział w tym, na tak  Dewnych podstawach 

uorgankowauyn- z a k ł a d z i e ,  któren od początku swego istnienia 
r z e t e l n ą  zawsze czynnością » największą aknratnuścią w wypłacania 
szkód wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmo 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najniżrz/ob premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zah 
kład> zabezpieczeń.

B ió ro  J e n e ra in e j A jencji we L w o w ie  p rz y  u licy  N iisą j 
K aro li- L u d w ik a  p o u  I ia lP /j. 216 6—20

bardao ważne i praktyczne dla kaa- 
torów, ako też dla każdego posiada­

cza Staippilji.
Nowy wynalazts; c. fc najwyżo, uprz przyrządu do , * Btampilu o»#za Się

bardzo praktycznym  już od 3 lat Przyrządy te nie potrzebuje p . e8 °  zwilżania, stam-
pilia pozostaje zawsze czystą, odcisk przysycha zaraz i PrZY używaniu _ trwają

Największe domy bankowe i handlowe W i e d n i a  i p rryrząay  od więcej
niż 2 lat, i Wyrażają się z wielkiem zadowuluniem o ®c , j  . . 1

czonych przyrządów możne sobie dobrać w J ■»* *lne, barwieRzeczonych przyrządów

C e n y  j e d n e g o  p rl rr* ą d u i;
Średniej wii Jkości *2 złr. 50 cnt. w a . 

3 .  50W iększe o kilku stam piliarh „„ińWie . . .  v  * w  «
P rz jr -ą d  podwójny zm or ^ z o rwy 5 B — » .

Przy iamówieuiach zamiejseowycii d° ? z!* opakowanie 20 eeutów.
Pozwalam soDie zawiadomić najuniżeniej, iż przyjmuję i wyrabiam jak  najpię 

kniej i nr-jraniej r jzelkiego rodzaju , roboty graw erskie, tak  v stampiliacb, pieczęciHch, jafe 
i w udciskacb w ypukłych wszelkiej wi

S . S c h w a r a e r ,
Wien Leopoldatadi, Cireua - Gasse Nr 7.

Panu S Sohwarzer° "  ?  W isÓniu puświadeza się ninipjsztm os jego ząaanie, i f  do­
starczone przez niego przyrządy do zwilż; nia stsu.pUiów i |  w tntejszej kaueelarji oć owócj 
lat w używania, i ok*"1*!/ się r  tym czasie całkiem praktycznemi. 304 2—3

K a n c e l a r i a  p o s e l s t w a  W .  k s .  B a d e ń s k i e g o .

Wydawcy; Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowskr, Gł, nuy redaktor: a? Dobrzański Odpowiedzialni za redakoję: Antoni Orzechow-tki. Drak Kornel- F i U a,


